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PRZYSPIESZONY ROZWÓJ 
HODOWLI I CHOWU 
TRZODY CHLEWNEJ 

Jedno 
z najpilniejszych zadań 

KOSZALIN. Władze polityczne i administracyjne wo­
jewództwa koszalińskiego podjęły ostatnio energiczne 
kroki dla aktywizacji produkcji zwierzęcej. Chodzi zwła­
szcza o zwiększenie chowu trzody w gospodarstwach in­
dywidualnych. Jeszcze w tym miesiącu zostaną opraco­
wań? odpowiednie programy w każdej gminie. Szczegó­
łowe rozmowy odbyto z ponad stu hodowcami indywi­
dualnymi w dwu wybranych gminach. Służba gminna 
sporządza indeksy wolnych stanowisk w zagrodach. 

Wczoraj na rozmowę z 
przedstawicielami władz wo_ 
iewódzkich zaproszono naj­
lepszych indywidualnych ho­
dowców trzody. Otwiera iac 
spotkanie sekretarz KW 
PZPR — tow. Jerzy Chudzi-
kiewicz zapoznał uczestni­
ków, najlepszych hodowców 
z aktualna sytuacja w hodo­
wli i chowie trzody chlew-
nei Wojewódzkie władze ad­
ministracyjne reprezentował 
I wicewojewoda koszaliński 
— Waldemar Czyżewski. 

W gospodarskiej rozmowie 
brało udział ponad dwudzie­
stu rolników, doskonalących 
chów trzody i produkują­

cych' najwięcej żywca wie­
przowego., Węzłowe proble­
my rozwoju chowu trzody 
poruszyli tacy wzorowi ho-1 

dowćy, jak: Jan Pakos z Mar 
celina w gminie Szczecinek;' 
Wacław Lata z Dobiesław-
ca w gminie Będzino: Józef 
Kupracz z Jeżyc w gminie 
Darłowo: Edmund Gondek, 
gospodarujący w Słowino-
wie. smina Malechowo: Miej 
czysław Rrodowiez ze 5wid-
winka; Mieczysław A kon om 
z Charzvna w gminie Sie­
myśl- Henryk Idaezyk z. gmi­
ny Darłowo: Mieczysław Ba­
dowski z Pękanina, gmina 

(dokończenie na str. 3) 

ŚWIATU POTRZEBNY POKÓJ 

pel Sztokholmski 
WARSZAWA (PAP). Powstrzymanie wyścigu zbrojeń, 

jednoczenie wszystkich sił pokoju w staraniach o zakaz 
użycia wszelkiej broni masowej zagłady, zwołanie Świa­
towej Konferencji Rozbrojeniowej —• oto główne treści 
Apelu Światowej Rady Pokoju, który podpisany został 
7 bm, w Warszawie przez urt/estników wspólnego, rozsze­
rzonego posiedzenia prezydiów Ogólnopolskiego Komitetu 
*°soju i Polskiego Społecznego Komitetu Bezpieczeństwa 
1 Współpracy w Europie. Apel ten uchwalony został 
Przed miesiącem w Sztokholmie. 

Tematem obrad, w któ­
rych uczestniczył sekretarz 
generalny Światowej Rady 
Pokoju — Romesh Chandra 
były zadania światowego 
i krajowych ruchów poko­
ju po 25 latach, jakie upły 
n?ly od pierwszego histo­
rycznego Apelu Sztokholm­
skiego, Omówiono również 
zadania ruchu w przededniu 
końcowego etapu Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie. Pierwszy 
Apsl Sztokholmski podpisa 
ny przez 600 min ludzi — 
jak przypomniał otwieraiac 
posiedzenie, przewodni­
czący OKP Józef Cyrankie­

wicz — był wielka kampa­
nia. która objęła cały świat 
w proteście przeciw uży­

ciu broni atomowej. Stał się 
on ważnym elementem suk 
cesów walki o pokój w ostat 
nim ćwierćwieczu. prowa­
dzonej przez wspólnotę soc 
jalistyczna i wszelkie siły 
antywojenne. 

Charakteryzując obecną 
sytuacje międzynarodowa w 
której rozwija sie ruch o-
brońców pokoju. R. Chan­
dra podkreślił, że główną 
jej cecha sa postępy polit.y 
ki odprężenia 1 współpracy 

(dokończenie na str. 3) 

^ Pierwsze dostawy jagód 
^ Grzybów ani na lekarstwo 

„Las" łaknie deszczu... 
BYTÓW. MIASTKO. Z wy 

kle o tej porze na ulicach 
miast pojawiali się już 
sprzedawcy, oferując świeże 
jagody, grzyby. Na niektó­
rych targowiskach, w ostat­
nich dniach, można było ku 
pić pierwsze tegoroczne ja­
gody, natomiast kurek i in­
nych grzybów jeszcze nie 
uświadczysz. Podobnie jest 
w lasach, co zgodnie stwier 
dzaja ci, którzy wybrali się 
w ubiegła niedziele na gr"V 
bny rekonesans. Jak to 
więc jest z jagodami i grzy­

bami? Informacji w tej 
sprawie zasięgnęliśmy u kie 
równików przedsiębiorstwa 
,.Las". w rejonach najbar­
dziej zasobnych w runo leś­
ne na Pomorzu Środkowym. 

Miastko, przy telefonie 
kierownik miejscowego od­
działu „Lasu". Franciszek 
Turzyński: — 2 lipca roz­
poczęliśmy skup jagód Do 
tej pory skupiliśmy około 
1.0 ton. Czynnych jest już 

(dokończenie na str. 3\. 

Kupując w kiosku „Ruchu" papierosy 
lub krem nireo -

kup również za 5 złotych 
los WIELKI! III FANTOWEJ 

I \%i m 

Z tabeli wygrany<§t, znajdującej się w każdym 
kiosku, dowiesz się z miejsca, czy wygrałeś 

A SAMOCHÓD MARKI SYRENA 
A CIĄGNIK URSUS 
A MOTOROWER 
A TELEWIZOR 
A LODÓWXĘ 

czy też inną wartościową nagrodę. Wygrani 1 

porządkowe do wysokości 50 zł możesz realizo- £g 
wać w tym satnym kiosku. Bony na cenne na­
grody rzeczowe otrzymasz nazajutrz w Woje-
wódzkim Przedsiębiorstwie „Ruch" w Koszali­
nie, uL Bieruta 63. 

IMW&tA en 
Szczęśliwcy, którzy wyfrąją samochód syrena lub 

ciągnik ursus będą mogli zrealizować w Kosza- m 
lińskim Wydawnictw!,# Pr*»ow> ui — Koszalin, ul. 
Pawia Findera 27. m 

CENA LOSU - TYLKO 3 ZŁOTYCH! 

Codziennie tysiące butelek orzeźwiających napojów optmeza 
Wytwórnię Wód Gazowanych i Rozlewnię Piwa w Siemyślu: 

Na - zdjęciu: załadunek nowych butelek-z , ^odą orzeźwiającą 
Fol. J. Patan 

POSIEDZENIE 
KOMISJI 
ZJAZDOWEJ 

WARSZAWA (PAP). 
W dniu 7 bm. odbyto 
się pod przewodnic­
twem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka 
kolejne posiedzenie 
komisji Zjazdowej. Na 
posiedzeniu przedysku 
towano wstępny pro­
jekt wytycznych Komi­
tetu Centralnego na 
vii Zjazd PZPR, przy-
gotowany przez zespo 
ty powołane w ramach 
komisji. 

Objazdowa poczta 
w Bieszczadach 

(PAP). Wzorem u-
ł eS±ych lat Urząd Pocztowy w 

w okresie letnim uru-
K?.? r51- samochodową pocztę o-
dstZ  '? w  Bieszczadach., Każ-

dnia, począwszy od 7 bm 
15 września, ambulans 

tatowy kursować będzie np 
Lesko— Baligrńd—Cisna— 

~7^mejt?k_Brzegj Górne. W prze 
d o  Poprzednich la* 

dnT-°C t l o^o w a  Poczta nie będzie 
k ł?- f > r s*a  do Ustrzyk Górnych 
rT,Ie  o t  dymały w br. stały u-

z," . Pocztowy 
poczta stosowa <* 

le  . °koU e*n ości owy kasow 
st-'' 1  ^wi3fłczvó wszystkie port 
O r T

W 0 w e  usługi — za wyjątkiem 
'"••Jimowanis paczek. 

KLIMATYZACJA I NAPOJE 
na gorące 

WARSZAWA (PAP*. JAK ln-
iori.au.je iMiGw. dziś w kmju 
i'odziewane jest zachmurzenie 

,'j. i umiarkowane. Na po­
bij U  P o^ s ki możliwe lokalne 

r ze. Temperatura minimalna 
stopni na północy do 10 

opni w centrum i IB «topnJ 
r.® Ppłudniu. Temperatura mak 
i^maina od » dc 27 łtepai, 

Ta minikolejką ozdobioną rysunkanif zwierząt ,, pod różu ją'' mai! poznaniacy do nowesis 
ZOO. Kiiktikilumetrowa trasa biednie nad je/.iorem Malta oraz przez las okalający ogród. 
Dzieciom bardzo się podoba ten środek lokomocji. Pomysł warto by rozpowszechnić. Wa­
goniki kolejki wykonali pracownicy Zakładów Cegielskiego w Poznaniu. 

CAF-Stawyar.yn 

Od paru dni przeżywamy okres upałów, 
trudno wytrzymać w nagrzanych pomiesz­
czeniach biurowych, a cóż dopiero mówić 
o halach produkcyjnych. Jak sobie radzą 
załogi w tych trudnych dniach? 

— „Elwa" Kołobrzeg. — Mówi zastęp­
ca dyrektora do spraw ekonomicznych, 
Urszula Nowak. — Ratujemy się „Perlą 
Bałtyku" i herbatą miętową. Przede wszy­
stkim jednak mamy sprawną wentylację 
hal. Przeszklone ściany zasłaniamy kota­
rami. Przez pełne dwie zmiany pracowni­
cy mają napojów pod dostatkiem, koło­
brzeskie „Uzdrowiska" — zgodnie z umo­
wą — dostarczają nam potrzebne ilości 
wody. 

Spółdzielnia Chemiczna Pracy w Świd­
winie ma podobny kłopot z przeszklony­
mi ścianami, Jak zapewniła przewodniczą­
ca Rady Zakładowej, Ewa Onoszko, zało­

ga ma pod dostatkiem wody sodowej 7. 
zakładowych saturatorów oraz kawy 
i mleka. Od 23 bm. w Spółdzielni rozpocz­
nie się letni, planowany przestój. Tym 
bardziej więc teraz załoga mobilizuje się 
do pełnego wykonania zadań. 

Podobnie jest w Sianowskich Zakładach 
Przemysłu Zapałczanego. Wicedyrektor, 
Jadwiga Tajchman, poinformowała nas, 
że klimatyzacja w halach działa sprawnie, 
ale i tak jest gorąco. Dużym powodzeniem 
cieszą się więc: woda z saturatorów, her­
bata, mleko i wywary ziołowe. W sierpniu 
rozpocznie się planowy przestój mas?.yn 
Tymczasem jednak zakłady pracują na 
trzech zmianach, wykonując zadania pla­
nowe na bieżąco. Z wypoczynku urlopowe­
go korzystają warsztatowcy. Cd, którzy za-
kilka tygodni podejmą okresowe naprawy 
maszyn. (dokończenie na str, 3) 



Strona 2 Z  Z A G R A N I C Y  Głos Pomorza nr 157 

W TELEGRAFICZNYM 
WJWOOW.*»M WłPWW.^ 

sgggJklĆROGi E 

O Premier Trynidadu i Tobago, Eustacs Williams zakończył 
wizytę ełicjainą w ZJRR i odleciał z Kijowa do Bukaresztu. 
Premier Wiiliams w czasie pobytu w ZSSft przeprowadził roz­
mowy z premierem Kosyginem i został przyjęty przez prze­
wodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Podgornego. 

83 Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych NRD 
Os*ara Fischera, przybył do Berlina z trzydniową wizytą ofic­
jalną minister spraw zagranicznych Norwegii Knut Frydenluna 
x małżonką. 

B W Tokio trwa VI plenum KC Komunistycznej Partii Japo­
nii. Otwarcia obrad plenum dokonał przewodniczący KC KPJ, 
Sanzo Nosaka. Z referatem prezydium KC KPi wystąpił prze­
wodniczący sekretariatu KC KPJ, Tedzuko Fuwa. 

B Eskadra radzieckich okrętów wojennych pod dowódz­
twem kontradmirała Władimira Akimowa zakończyła cztero­
dniową wizytę we francuskim porcie TuSonie. 

B W Waszyngtonie został zaprzysiężony nowy sekretarz Or­
ganizacji Państw Amerykańskich (OPA), były ambasador Ar­
gentyny w Waszyngtonie, Alejandronorfila. 

B W stolicy Wysp Zielonego Przylądka - Praia - zostali 
zaprzysiężeni prezydent republiki, Aristides Pereira i premier, 
Pedro Pires. 

A W Moskwie odbyła się konferencja prasowa poświęco­
na planom organizacyjnym IX Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego. Impreza ta organizowana w Moskwie co 2 lata, 
odbędzie się w bieżącym miesiącu. 

B W Strasburgu rozpoczęła się kolejna sesja parlamentu 
zachodnioeuropejskiego, która potrwa do 11 bm. 

B W Moronl zebrała się izba deputowanych Archipelagu 
Korrmrow w «elu wybrania szefa państwa, którym został Ah-
metf Abdallafi. W niedzielę izba deputowanych Komorow jed­
nostronnie proklamowała niepodległość tego francuskiego te­
rytorium zamorskiego na Oceanie Indyjskim. 

B Przebywający w Japonii prezydent Indonezji, Suharto 
spotkał się z premierem tego kraju, Takeo Miki. Obaj mężo­
wie stanu omówili sytuację w Azji, dwustronne stosunki han-
dlowo-gospodarcze i inne problemy. 

B Wiceprezydent Iraku, Taha Moheddin Maruf po zakoń­
czeniu 3-dniowej wizyty w Chinach udał się do KRLD. MaruJ 
podpisał chińsko-irackie porozumienia o współpracy handlo­
wej, gospodarczej I technicznej. 

Kryzys ekonomiczny i socjalny w Argentynie 

DYMISJA RZĄDU 

BUENUS AIRES (PAP). 
Rząd argentyński podał się 
do dymisji. Komunikat ofic 
jalnej agencji prasowej 
stwierdza, że krok ten ma 
na celu umożliwienie prezy 
dentowi. Marii Esteli Peron 
dokonania reorganizacji eki 
py ministerialnej. Pani Pe­
ron zwróciła się do człon­
ków gabinetu, aby pozostali 
na stanowiskach do czasu 
podjęcia przez nią ostatecz­
nej decyzji. 

Obserwatorzy podkreślają, 
że dymisja nastąpiła w cza 
sie silnego kryzysu ekono­
micznego i socjalnego, jaki 
przeżywa obecnie Argenty­
na. W dniu wczorajszym 
i dzisiejszym trwa prokla­
mowany przez centrale 
związkową — Powszechna 
Konfederacja Pracy (CGT) 
strajk powszechny w kraju 
na znak protestu przeciwko 
polityce ekonomicznej rzą­
du. 

CHILE: BRUDNA ROBOTA CIA 

WASZYNGTON (PAP).„Washington Post" pisał w po­
niedziałek, że Centralna Agencja Wywiadowcza (CIA) po 
pierała plan zamachu stanu w Chile w roku 1970. Plan 
ten poniósł fiasko i zakończył sie zamordowaniem naczel 
nego dowódcy chilijskich sił zbrojnych. Rene Schneidera. 

Dziennik powołując «lę na 
dobrze poinformowane żród 
ła, podał że zamachowcy za 
mierzali porwać gen. Schnel 
dera, jednakże wynajęci do 
tego celu osobnicy zastrzelili 

go 22 października 1970 roku 
ponieważ ..wydawało im się" 
fe generał w czasie wypro­
wadzania go z samochodu 
sięgnął po broń. 

Katastrofa kolejowa 
w Japonii 

TOKIO (PAP). Na przejeździ® 
kolejowym w pobliżu japoński* 

go miasta Nagoja doszło do 
rderzenia poc :ągu pasażerskie­
go z ciężarówką. W wyniku ko 
Uzji 2 wagony pociągu wyko­
lę ńy 
nych. 

się. 9 osób zostało ran-

MOSKWA. Konferencja 
Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie pomyślnie 
zbliża się do zakończenia 
swojej drugiej fazy — pi­
sze z Genewy poniedziałko­
wa „Prawda". 

Osiągnięto wyraźny po­
stęp w zakresie zagadnień 
rozbrojenia wojskowego i 
całkowicie zakończono pra­
ce komisji trzeciej (zajmu­
jącej się kwestiami huma­
nitarnymi), a ponadto do­
konano znacznego postępu 
w tak ważnym punkcie jak 
punkt czwarty dotyczący 
środków, jakie powinny być 
podjęte po zakończeniu kon 
ferencji. Duże znaczenie ma 
porozumienie osiągnięte co 

DZIENNIK „PRAWDA" O OBRADACH KBWE 

POMYŚLNY FINAŁ 
do tego, że decyzje konfe­
rencji nie będą godzić w 
uprawnienia i zobowiązsnia 
państw — jej uczestników. 

Komitet Koordynacyjny 
KBWE nadal rozpatruje 
centralny problem ostatnich 
dni — ustalenie daty rozpo 
ezęcia trzeciej fazy konfe­
rencji na najwyższym szcze 
blu, w Helsinkach. Odbyło 
się kilka posiedzeń komite­
tu. Ostatnie z nich trwało 

wiele godzin I zakończyło 
się około północy. 

W kuluarach konferencji 
mówi się o inicjatywie de­
legacji Francji, która za­
proponowała, aby datę roz­
poczęcia trzeciej fazy ustało 
no niezwłocznie, a proponu­
jąc to miała na myśli ostat 
nie dni lipca, przy czym fa­
za genewska powinna być 
zakończona w ciągu tygod­
nia. Za szybkim wyznacze­

niem daty fazy helsiAshfełł 
opowiada się obecnie prze­
ważająca większość delega­
cji — pisze dziennik „Praw 
da*. 

NOWY JORK. Obecni® 
istnieją pomyślne możliwol 
ci zakończenia w bieżącym 
miesiącu Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy 
spotkaniem na najwyższym 
szczeblu — oświadczył se­
kretarz stanu USA, Henry 
Kissinger. W tym celu — 
powiedział — należy w cią­
gu najbliższych kilku dni 
uregulować nie rozwiązane 
jeszcze zagadnienia, związa 
ne ze zwołaniem tego spot­
kania. 

ROSTOCK (PAP). Wielo­
tysięczną manifestacją mie­
szkańców wybrzeża NRD na 
zabytkowym rynku w Rosto-
cku zostały zainaugurowane 
w minioną niedzielę obchody 
TYGODNIA BAŁTYKU, tra­
dycyjnej imprezy, która od­
bywa się w br. po raz 18. 

Przemawiając na wiecu 
członek Biura Politycznego 
KC SED, członek Rady Pań­
stwa NRD i przewodniczący 
FDGB — Harry Tisch przy­
pominając tradycyjne hasło 
imprezy „Bałtyk — morzem 
pokoju", dał wyraz przeko­
naniu, że wniesie ona dalszy 
istotny wkład w urzeczywi­
stnienie tej idei. 

Na obchody tegorocznego 
Tygodnia Bałtyku przybyły 
delegacje ze wszystkich 
państw nadbałtyckich oraz 
Norwegii 1 Islandii. Obecna 
jest także nasza delegacja z 
członkiem Bady Państwa 
PRL — Henrykiem Szafrań-

Rosiock: BAŁTYK 
MORZEM POKOJU 

skim. Przybyły też z Polski 
delegacje, reprezentujące kra 
jo we towarzystwa przyjaźni 
z krajami skandynawskimi, 
ZBoWiD i Ruch Obrońców 
Pokoju, Krajowy Komitet 
Bezpieczeństwa Europejskie­
go i inne organizacje spo­
łeczno-polityczne. 

Na uroczystości inaugura­
cyjnej gospodarzy reprezen­
towali m. in. członkowie Biu­
ra Politycznego i sekretarze 
KC SED: Hermann Axen, 
Werner Lambertu i Paul 
Verner. Przybyli licznie 
członkowie korpusu dyplo­
matycznego, skredytowani w 
NRD. 

Od pierwszego dnia Ty­

dzień Bałtyku, który trwać 
będzie do 11 bm., stał się 
forum ożywionej wymiany 
poglądów, zwłaszcza w kwe­
stii umocnienia bezpieczeń­
stwa europejskiego i współ­
pracy przez wzmożenie 
współdziałania między pań­
stwami nadbałtyckimi oraz 
Norwegią i Islandią. Repre­
zentujące te kraje wybitne 
osobistości podkreślają zna­
czenie regionu państw nad­
bałtyckich oraz Norwegii i 
Islandii dla zachowania 1 u-
trwalenia pokoju w świecie. 

Program tegorocznego Ty­
godnia Bałtyku jest bardzo 
bogaty. XVIII Konferencja 
Robotnicza Krajów Bałtyc­

kich będzie obradować pod 
hasłem „Odprężenie, rozbro­
jenie, postęp społeczny — 
poprzez jedność działania 
związków zawodowych". In­
ną wielką imprezą będzie 
VI Biennale Sztuki, w któ­
rym weźmie udział 132 arty­
stów. Wystawią oni ok. 700 
dzieł. Odbędzie się też mię­
dzynarodowy kiermasz książ 
ki, na którym pisarze spot­
kają się z czytelnikami. Zbie 
gnie się on z 30-leciem wy­
dawnictwa „Aufbau Verlag", 
które opublikowało tom pol­
skiej liryki. Odbędzie się ok. 
450 imprez m. in. z udziałem 
polskich wykonawców, w 
tym Konstantego Kulki i 
Chóru Poznańskich Słowi­
ków. Po raz pierwszy odbę­
dą się Dni Pieśni Politycz­
nej z udziałem piosenkarzy 
i zespołów z ZSRR, Polski, 
Danii, RFN, Szwec.il Norwe­
gii, Finlandii i NRD. 

AMNESTIA 
W EGIPCIE 

KAIR (PAP). Prezydent 
Egiptu, Anwar Sadat, pod­
pisał 6 bm. dekret o amnes 
tii. Obejmuje ona wszyst­
kich skazanych za przestęp 
stwa polityczne, w tym rów 
nież osoby skazane zaocznie 
orsz wyrokami specjalnych 
trybunałów rewolucyjnych 
i ludowych powołanych w 
Egipcie za rządów zmarłe­
go prezydenta Nasera. Am­
nestia obejmuje również oso 
by związane z reżimem po 
litycznym byłego króla Fa-
ruka obalonego w 1952 ro­
ku przez rewolucje egipską. 
Amnestią nie objęto aresz­
towanych po 15 maja 1971 
roku, w tym byłego wice­
prezydenta Ali Sabriego i je 
go zwolenników. 

Przed afrykańskim 
„szczytem" 

KAIR (PAP). Prezydent 
Ugandy Idi Amin udał się 
do Mogadiszu na konsulta­
cje z szefem państwa soma-
lijsikiego, Mohammedem 
Siad Barre. Prezydent So­
malii pełni obecnie funkcję 
przewodniczącego Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej. 

Równocześnie zasteoca 
lekretarza generalnego Or­
ganizacji Jedności Afrykań­
skiej (OJA) przybył do sto­
licy Ugandy — Kampali, w 
celu przygotowania konfe­
rencji „na szczycie" OJA 
która odbędzie się tam pod 
końteP lipca. 

Sesje rad najwyższych 
radzieckich republik związkowych 

MOSKWA (PAP). Wybran# w czerwcu br. rady najwyi 
sze 15 republik związkowych ZSRR przeprowadziły w 
ostatnich dniach swoje pierwsze sesje. 

Członkowie najwyższych organów republikańskich roz­
poczęli działalność od wyboru prezydiów rad najwyższych 
które wykonują władzę ustawodawczą w republikach w 
okresie między sesjami parlamentów. Jednocześnie depu­
towani wybierają organy władzy wykonawczej — rządy 
republik. 

W czasie pierwszych sesji 
utworzono stałe komisje re­
sortowe rad najwyższych. 
Każda komisja zajmuje się 
określonym odcinkiem pra­
cy: przemysłem, rolnictwem, 
nauką i kulturą, międzyna­

rodowym! k on takt ami. pro­
blemami młodzieży itp. 

W ostatnim roku pięcio­
latki (1971-75) w centrum 
uwagi deputowanych znaj­
dują się przede wszystkim 
problemy pomyślnej reali­
zacji planów gospodarczych 

O ZNACZENIU POROZUMIENIA 
IRAKU Z RWPG 

KAIR (PAP). Omawiając znaczenie podpisanego w Mos 
kwie porozumienia o współpracy między Republiką Irac­
ką a RWPG, dziennik „Tarik Asz-Szaab" podkreśla jego 
wielkie znaczenie dla dalszego zacieśnienia współpracy ze 
wspólnotą socjalistyczną. 

Irak 1 państwa socjalis­
tyczne — pisze dziennik — 
niejednokrotnie wyrażały 
pragnienie pogłębienia owoc 
nych stosunków na zasadzie 
długofalowej. Podpisane DO 
rozumienie rozwija te sto­
sunki, które opierają sie na 
zasadach równości i wza­
jemnych korzyści. 

Porozumienie Ir altu z 
RWPG — podkreśla „Tarik 

Asz-Szaab" — stanie się 
przykładem także dla in­
nych rozwijających się 
państw, prowadzących nie­
zależną. antyimperialistycz-
ną politykę i dążących do 
rozwoju gospodarki narodo 
wej. w interesie powszech­
nego postępu i podniesienia 
poziomu życia mas pracuja 
cych. 

Ł—ima 

Co z bazami USA 
na Filipinach? 

DELHI (PAP). Prezydent Fi­

lipin Ferdinand Marco« oświad 

czył, że jego rząd zamierza po­

łożyć krea sytuacji, w której 

wojskowe bazy USA na Fllipl 

nach korzystają z prawa eks-

terytoriaLnośd. Jako państwo 

suwerenne — powiedział on — 

Filipiny przejmą kontrole n»<J 

tymi bazami 1 będą Je wyko­

rzystywać z pożytkiem dla wła* 

nych interesów, m. in. rozwoju 

gospodarczego. Obecnie aa Fi­

lipinach są <Swl* dui,* Uaijr »BQ« 
ty kańskie — lotu lata l aiarska 

oraz kilka mnlajezych. 

bm 

Na krótko przed zakończeniem wojny 
SS wymordowała tysiqce więźniów obozu 
koncentracyjnego Sandbostel (północny 
region Dolnej Saksonii, niedaleko Ham­
burga. Z inicjatywy koła młodzieży ewan­
gelickiej w Stade — pisze boński kores­
pondent PAP, Jan Prejzner — w 30 rocz­
nicę wyzwolenia od faszyzmu na cmenta­
rzu Sandbostel, na którym spoczywają 
ciała 10 tys. byłych więźniów, miała odbyć 
się uroczystość składania wieńców pod 
pomnikiem. Ideę poparły inne organizacje 
młodzieżowe, a szczególne uznanie znala­
zła ona wśród miejscowej organizacji SPD. 
150 socjaldemokratów podpisało wezwanie 
do udziału w uroczystośoi w dniu 10 ma­
ja br. 

W nocy poprzedzającej uroczystość 
pomnik został przez nieznanych sprawców 
zdemolowany. Kiedy oburzeni organizato­
rzy zwołali na rynku w Stad© wiec, na 
którym przemawiał przedstawiciel młodych 
socjalistów — organizacji młodzieżowej 
SPD — kilkudziesięcioosobowa grupa 
członków neofaszystowskiej NPD zakłóca-

SKANDAL 
W SPD 

W DOLNEJ 
SAKSONII 

ła Jego przemówienie. Policja przypatrywała 
się temu biernie. 

Jak pisze korespondent „Frankfurter Rund 
schau", w 7 tygodni po tych wydarzeniach 
w Sandbostel komisja okręgowa SPD wyklu­
czyła r szeregów partii uczestników uro­
czystości ku ezd ofiar obozu koncentracyj­

nego. Uzasadnienie: współpraca z komu­
nistami. Wśród inicjatorów obchodów zna­
lazł się bowiem młody człowiek, który jest 
członkiem Niemieckiej Partii Komunisytcz-
nej (DKP) 

Wśród wykluczonych z SPD sq m. in. 
przewodniczący północnego okręgu dolno-
saksońskiej organizacji młodych socjali­
stów oraz kilku innych działaczy socjalde­
mokratycznych w różnym wieku. Niektórzy 
z nich otrzymali nagany partyjne, m. in. 
69-ietni członek SPD, który prześladowa­
ny był przez hitlerowców i siedział w wię­
zieniach. Oświadczył on, że nie rozumie 
tych poczynań swojej partii. Antyfaszysto­
wska inicjatywa obywatelska nie może 
szkodzić SPD. Natomiast publiczne szka­
lowanie I oskarżenia przed komisją par­
tyjną mogą przynieść prawdziwe szkody. 

Jak pisze „Frankfurter Rundschau", afe­
ra wywołało w całym okręgu duże nieza­
dowolenie. Niektórzy członkowie SPD 
zwrócili legitymacje partyjne, uważając 
postępowanie komisji SPD za błąd poli­
tyczny. 

„SaIut-4" 

PRACOWITE DNI 
W KOSMOSIE 

MOSKWA (PAP). Lot or­
bitalnej atacji naukowej „SS 
lut—4" przebiega zgodnie x 
planem. Roboczy dzień za­
łogi w nocy z 5 na 6 lipca 
poświęcony był eksperymen 
tom technicznym i nauko­
wym. Kosmonauci , Piotr 
Klimuk i Witalij Siewastja-
now badali elementy auto­
nomicznego systemu okreś­
lania parametrów orbity 
oraz zmodernizowane urzą­
dzenia orientacji według 
Słońca 1 gwiazd w różnych 
warunkach oświetlenia. Ko­
lejny roboczy dzień, który 
zakończył się 7 lipca o 
godz. 10.00 czasu moskiew­
skiego przeznaczono na od­
poczynek. 

Aparatura pokładowa sta 
cji funkcjonuje normalnie. 
Stan zdrowia kosmonautów 
jest dobry. 

Prowokacji izraelskich 
ciqg dalszy 

SKARGA LIBANU 

KAIR (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Liba­
nu Philippe Takla, zakomu 
nikował wczoraj w Bejru­
cie, że Liban wniósł, skarsę 
do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w związku z aktami 
agresji Izraela wobec tery­
torium libańskiego, dokona 
nymi w poniedziałek o świ 
cie. 

Zmarł zbrodniarz 
hitlerowski 
Otto Skorzeny 

MADRYT (PAP). w stolicy 
Hiszpanii zmarł 5 bm, hitlerow 
ski zbrodniarz wojenny, Otto 
Skorzeny. 

Ścigany był cn m. in. w Au­
strii, gdzie wydano przeciw nit 
mu nakazy aresztowania za u-
riział w masakrach 2ydów 
przed wojna oraz za zbrodnicze 
eksperymenty w obozie Sachsen 
hausen z użyciem pistoletów 
do wystrzeliwania zatrutych pa 
cisków W czasie wojny w stop 
niu onersturmbannfuehrera SS 
kierowa! wieloma akcjami dy­
wersyjnymi przeciw wojskom 
koalicji antyhitlerowskiej. 

Szczegół rite EfłoSna akcją Sko 
rżanego było wyrwanie z rąk 
włoskiego ruchu oporu faszy­
stowskiego dyktatora Benito 
Mussolinlece w 194) r. 
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II Apel Sztokholmski 
podpisany w Warszawie 
(dokończenie ze str. 1) 

cfliędzy narodami. Dzięki te 
mu ludzkość może z ufnoś­
cią patrzeć w przyszłość. 
Trzeba jednak pamiętać — 
stwierdził mówca — że od­
prężenie nie może postępo­
wać automatycznie, że jest 
to sprawa wymagająca ak­
tywnego współdziałania i jed 
ności wszystkich sił pokojo 
w.ych świata. Ważnym skład 
nikiem -procesu odprężenia 
r.a kontynencie europejskim 

a także na całym świecie, 
będzie szybkie zakończenie 
Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie 
spotkaniem na najwyższym 
szczeblu w Helsinkach. 

Dążeniom ludzkości w dzi 
siejszych warunkach walki 
o pokój daje wyraz tzw. II 
Apel Sztokholmski. Powi­
nien on — stwierdził R. 
Chandra — zapoczątkować 
wszechświatowa kampanię, 
która umocni zorganizowa­
ny ruch w obronie pokoju, 
przyczyni się do dalszych 

postępów idei odprężenia i 
bezpieczeństwa. 

W toku spotkania 70 za­
służonych działaczy polskie 
go ruchu pokoju, przedsta­
wicieli różnych sił społecz­
nych kraju i środowisk za­
wodowych, zostało udekoro 
wanych medalami 25-lecia 
ŚRP. 

Sekretarz generalny OKP 
— Elżbieta Kolankowska 
otrzymała medal Radzieckie 
go Komitetu Obrony Poko­
ju z rąk I sekretarza amba 

gady ZSRR w Warszawie — 
Janisa Jaundzemsa. 

Grupa czołowych działa­
czy OKP została udekoro­
wana medalami Rady Poko 
ju NRD przez przewodniczą 
cego Rady — prof. Guenthe 
ra Drefahla. 

WczcJraj przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński udekorował w Bel­
wederze Komandorią* z 
Gwiazdą Orderu Zasługi 
PRL sekretarza generalnego 
Światowej Rady Pokoju — 
Romesha Chandrę. 

Odznaczenie to przyznane 
mu zostało uchwała Rady 
Państwa za osobisty wkład 
w umocnienie Dokoju i 
współpracy między naroda­
mi. 

Jedno i najpilniejszych zadań 
(dokończenie zę str. 1) 

Malechowo; Stanisław Miłek 
z Bobolic; Kazimiera Cze­
chowska z Czernina w gmi­
nie Dygowo i Stanisław Gra­
bowski z Żółtnicy w gminie 
Szczecinek. 

Wysokiej klasy specjaliści 
w chowie trzody i wzorowi 
producenci dzielili się do­
świadczeniami w towarowej 
Produkcji żywca i spostrze­
żeniami na temat obsługi 
producentów. Wiele uwagi 

poświęcili ujawnieniu przy­
czyn, wpływających na o-
kresowe regresy w chowie 
trzody w gospodarstwach in­
dywidualnych. 

Przebieg dyskusji potwier­
dził opłacalność chowu trzo­
dy w gospodarstwach wyso­
ko wyspecjalizowanych w tej 
dziedzinie. Postulowano zba­
danie prawidłowości w dzie­
dzinie klasyfikacji i odpłat­
ności za różne klasy. Wielu 
dyskutantów zwracało uwa­

gę na niewykonywanie zobo­

wiązań, wynikających dla 
przedsiębiorstw z umów o 
specjalizacji gospodarśtw: 
nieterminowe zaopatrywanie 
w paszę, złą jakość pasz, 
wady w systemie odbioru 
żywca, złą pracę punktów 
skupu. 

Z powszechną krytyką 
spotkała się działalność służ­
by weterynaryjnej w woje­
wództwie, Istnieje potrzeba 
zwiększenia usług w dziedzi­
nie budownictwa inwentar­
skiego. Służba rolna gmin 

winna zwielokrotnić wysiłki, 
zmierzające do powstawania 
produkcyjnych zespołów ho­
dowców i otoczyć je konkret­
ną opieką. 

— Wystąpienia przodując 
cych hodowców potwierdziły 
możliwości aktywizacji ho­
dowli i chowu trzody — 
stwierdził na zakończenie 
spotkania sekretarz KW — 
Jerzy Chudzikiewicz. — Cen­
ne uwagi pomogą nam w 
realizacji programu zwiększa 
nia produkcji żywca w go­
spodarstwach indywidual­
nych. Wszystkie krytyczne 
uwagi lokalne zostaną zba­
dane w najbliższym czasie. 

T. F. 

IX FESTIWAL ORGANOWY 

Bach, Haydn, Mozart i Schubert 

Najbliższy środowy koncert 
0 rganowy proponuje nam pro-
9ram bardzo różnorodny. Usły­
szymy: Johanna Sebastiana Ba 
cna - preludium i fugę a-moll 
(organy), arię z „Kantaty na 
bielone Swiqtkf (sopran z to­
warzyszeniem organów) i arię 
z kantaty nr 41; Johanna Kas­
para Kerlla - Passacaglię 

d-moll (organy); Josepha Ha­
ydna -arię Gabriela z orato­
rium „Stworzenie świata" (so­
pran z towarzyszeniem orga­
nów) ; Nikolausa Bruhnsa -
preiudium i fugę G-dur (orga­
ny); Wolfganga Amadeusa 
Mozarta - arię z Mszy c-moll 
„Et incarnatus est", Franza 
Schuberta - „Ave Maria" (so­

pran z towarzyszeniem orga­
nów) i Dietricha Buxtehude -
Ciacona c-moll (organy). 

Wykonawcami kolejnego, fe­
stiwalowego koncertu są: Urszu 
la Sulkońska (sopran) i Jerzy 
Rłsiński (organy). 

Urszula Sułkońska jest tego­
roczną dyplomantką wrocław­
skiej PWSM, gdzie studiowała 

wokalistykę pod kierunkiem 
Ireny Tartyłło-Bardy. Dotąd 
brała udział w wielu imprezach 
organizowanych przez Stowa­
rzyszenie Polskiej Młodzieży Mu 
zycznej „Jeunesses Musicales" 
i w spektaklach przygotowywa­
nych przez uczelnię (m. in. 
„Zamek na Czorsztynie" Kurpiń 
skiego, „Wesołe kumoszki z 
Windsoru" .  Nicolafa i „Zem­
sta nietoperza" Straussa). Za­
kwalifikowała się także do kon 
kursu im. 1. Kiepury w Krynicy. 

Jerzy Rosiński naukę muzyki 
rozpoczynał pod kierunkiem 
swego ojca, organisty katedry 
kieleckiej. Wyższe studia ukoń­
czył pod kierunkiem prof. Feli­
ksa Raczkowskiego. Występował 
na wielu koncertach filharmo-
nicznych, a także na recitalach 
w ramach krajowych festiwali 
organowych (Kraków, Koszalin, 
Kamień Pomorski, Oliwa, Le­
żajsk, Frombork). Dał także o-
koło czterdziestu recitali na an­
tenie Polskiego Radia. 

Jutrzejszy koncert rozpocznie 
się, jak zwykle, o godz. 19 w 
katedrze N.M.P. w Koszalinie, 
a poprowadzi go tym razem 
słowem wiążącym Jerzy Jarosze­
wicz. 

Dzisiaj, tj. w przededniu kon 
certu, melomani będą mieli o-
kazję spotkać się z wykonaw­
cami w Kiubie Prasy w Mielnie 
i w koszalińskim WDK. (wmt) 

Na zdjęciu: Jerzy Rosiński 
(organy). 

Las" łaknie deszczu... 
(dokończenie ze str. 1) 

większość spośród 78 punk­
tów skupu, które posiadamy 
w dawnych powiatach mia­
steckim i sławieńskim. Na 
^azie jednak niewiele jesz-
c-e mają pracy, niewielu 

zbieraczy wybiera się bo­
wiem do lasu. Jagód jest 
mało, urodzaj zapowiada się 
gorszy niż w roku ubie­
głym. Wskutek długotrwa­
łej suszy, owoce wysychają 
na krzewach. Pilnie potrze­
bne są obfite opady desz­

czu. Grzybów jeszcze nam 
nie dostarczono. 

Podobna sytuacja jest w 
rejonie bytowskim. Mówi 
kierownik tamtejszego od­
działu przedsiębiorstwa 
„Las", Stanisław Golec: — 
4 lipca w naszych punktach 
skupu pojawili się pierwsi 
zbieracze. Uruchomiliśmy 
więc 50 punktów. Dostar­
czono do nich dotychczas 
około 7 ton jagód, czyli nie­

wiele. Jeśli w najbliższych 
dniach nie spadnie deszcz 
— owoce zmarnieją na krze 
wach. W poprzednich la­
tach, w początkach lipca 
skupowaliśmy już kurki. Su 
sza spowodowała, że te popu 
larne w rejonie bytowskim 
grzyby jeszcze się nie po­
kazały. I one potrzebują de­
szczu, tymczasem u nas od 
wielu dni nie spadla an !  

kropla... (par) 

I SEKRETARZ KC PZPR PRZYJĄŁ DOWÓDCĄ 
l ZASTĘPCĘ DOWÓDCY TRZECIEJ ZMIANY 
SPECJALNEJ JEDNOSTKI WP 
W DORAŹNYCH SIŁACH ZBROJNYCH ONZ 
NA BUSKIM WSCHODZIE 

Uznanie i podziękowanie 
za wzorową służbę 

WARSZAWA (PAP). Wczoraj I sekretarz Komitetu cen 
tralnego PZPR Edward Gierek przyjął płk. Tadeusza Ce-
paka — dowódcę trzeciej zmiany specjalnej jednostki 
Wojska Polskiego w Doraźnych Siłach Zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie i jego zastępcę ppłk. Mieczysława Go-, 
łębniaka, którzy powrócili do kraju. 

W spotkaniu uczestniczyli: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony narodowej gen. armii Woj­
ciech Jaruzelssi oraz wiceminister obrony narodowej, szef 
Głównego Zarządu Politycznego WP gen. dyw. Włodzi­
mierz SaY^czuk. 

Płk. T. Cepak zameldował I sekretarzowi KC PZPR 
o pełnym wykonaniu zadań na bliskowschodnich poste­
runkach pokoju przez żołnierzy specjalnej jednostki WP. 

Edward Gierek wyraził uznanie i podziękowanie *a 
wzorową postawę i ofiarność w służbie dowództwu ora* 
wszystkim żołnierzom jednostki, którzy w trudnych wa­
runkach, spełniając wielce odpowiedzialna misję pokojo­
wą, przyczynili się do dalszego umocnienia autorytetu 
Polski Ludowej w świecie. 

CSRS-Polska: WSPÓŁPRACA 
WARSZAWA (PAP). Wczo 

raj w godzinach popołudnio 
wych rozpoczęły się obrady 
XVI sesji polsko-czechosło­
wackiego komitetu współ­
pracy gospodarczej i nauko 
wo-technicznej. 

Tematem sesji jest prze­
gląd realizacji postanowień 
podjętych na sesji poprzed­
niej, zagadnienia wymiany 
towarowej koordynacji pla­
nów na lata 1976—1980, 
współpraca w przemysłach 

maszynowym, hutniczym 1 
chemicznym, w zakresie 
transportu i budownictwa,-
współdziałanie w dziedzinie 
czystości wód granicznych, 

,a także problemy rozwoju 
współpracy naukowo-tech«« 
nicanej. * 

W posiedzeniu biorą u-* 
dział przedstawiciele kierów 
nictw Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów za­
interesowanych resortów obił 
krajów oraz eksperci* 
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TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
POLSKA - CSRS - USA 

Mimo sprzyjającej pogody 
nie zanotowaliśmy najlep­
szych rezultatów na lekko-
-atletycznym -trójmećzu Pol 
ska — CSRS — USA w 
Pradze. „Okrojona" repre­
zentacja USA, zmęczona ki­
jowskim meczem z ZSRR, 
nie błyszczała. Średni po­
ziom zaprezentowali rów­
nież Polacy. 

Plonem pierwszego dnia 
trójmećzu było ustanowie­
nie dwóch rekordów krajo­
wych. Ich autorami byli: Je 
rzy Hewelt, który wygry­
wając bieg na 400 m ppł 
osiągnął czas 49,5 oraz Cze-
chosłowaczka — Dryeowa 
w rzucie oszczepem. Repre­
zentantka CSRS osiągnęła 
58,84 m. 

Najlepsze wyniki pierw­
szego dnia zanotowali tym 
razem biegacze. Nasz naj­
lepszy długodystansowiec, 
B. Malinowski wystartował 
w Pradze na dystansie 1500 
m. Niestety, nie odegrał on 
większej roli. Bieg zakoń­
czył się zwycięstwem Ame­
rykanina — Popejoya, w 
bardzo dobrym czasie. 3 ̂ 8.4. 
Drugie miejsce zajął Cze-

chosłowak — Penkata. Pd-* 
lacy, Malinowski i Wasi­
lewski, zajęli 4 i 5 miejsca. 

Na dystansie 100 m męż­
czyzn zwyciężył Preston 
(USA) w czasie 10.2 sek. 
Licznerski był 4 z wyni­
kiem — 10.3 sek., a Swier-
czyński — 5 w czasie -r 
10.4 sek. 

Kolejne zwycięstwo od­
notował nasz najlepszy sko­
czek w dal — Cybulski. Po 
wyrównanej serii wygrał ori 
wynikiem — 7.97 m, zwy­
ciężając Amerykanina Hay-
nesa — 7.82 m. Trzeci był 
młody Kędzierski — 7.62 m. 

Wśród kobiet, najlepszy 
rezultat osiągnęła amerykań' 
ska oszczepniczka — Smith. 
63.10 m to jeden * najle­
pszych wyników świato­
wych w tym sezonie. Za wio 
dła nieco Gryziecka. która 
osiągnęła 55.68 m i zajęła 
dopiero 4 miejscy. 

Na 400 m wygrała SaJ  

penter (USA) — 52.1 sek., a 
trzecia była Piecyk (Polska). 

Kompletne wyniki pierw­
szego dnia trójmećzu poda­
my w jutrzejszym numerze. 

Wysokie zwycięstwo piłkarzy 

Rozegrany w Montrealu mię- 8:1 (2:0). Bramki zdobyli — dla 
rizypaństwowy mecz piłkarski: Polski: T.ato — 3 Deyna — 1 
Kanada — Polska zakończył się oraz Szarmach Bulą i Mar*; 
zwycięstwem naszego zespołu dla Kanady: Bolibto. 

Lekarstwo 
na gorące dni 

(dokończenie ze str. 1) 

W „BogusłaWee" lipiec — jak co roku 
jest, przeznaczony ,na naprawy. W tym 

°ku bieżący miesiąc postanowiono wyko­
rzystać także na odnowienie pomieszczeń 
zakładowych, OD fundamentów PŻ PO dach. 

warsztatowców dir>o roboty mają 
akże malarze, stolarze i in. 

Zasięgnęliśmy jęzvka również w... 
hłodni Składowej. Tam wprawdzie wy-

temperatury nie doskwierają, ale „u 

nas jest gorący okres — mówią pracow­
nicy, tego zakładu Bliższych informacji 
udzielił wicedyrektor, Lech Pawłowski: 

— Istotnie, to gorący okres. Przeżywamy 
dni szczytowych dostaw truskawek. Jeśli 
w ub. roku dzienny rekord skupu wynosił 
24 tony truskawek, to w tym roku zano­
towaliśmy aż 30,5 tony tych owoców, przy­
jętych do chłodni w ciągu jednepo dnia 
Teraz, nieco mniej, ale i tak więcej niż w 
rekordowym dniu ub, roku, bo w grani­
cach 25 ton. Naiwiecej truskawek noeho-
dżi z po dkosz a 1 ińskich plpntsicji, a wiec z 
okolic Sarzyna i Starych Bielic. Roboty z 
owocami jest sporo, chodzi bowiem ni0 

tylko, o skup, prowadzony we własnvch 
punktach, bądź przewóz, ale także płu­
kanie, mrożenie itp. 

Notował: (el-ef) 

WARSZAWA (PAP) Kro­
niki wypadków nie notowa 
ły od dawna tak wysokiej 
— jak w tegorocznym okre 
sie letnim — liczby utonięć 
Z meldunków jakie napły­
nęły minionej soboty i nie­
dzieli do Komendv Głów­
nej Milicji Obywatelskiej, 
wynika, że nastąpił znacznv 
wzrost liczby ofiar kąpieli 
vv morzu, jeziorach, zbiorni 
kach wodnych, basenach 
i gliniankach. .Niepokoić mu 
sza zwłaszcza przypadki u-
tonieć wśród dzieci i mło­
dzieży. 

Przyczyny tragedii na wo 
dzie są — mimo wielu ape­
li i ostrzeżeń — wciaź te s.a 

ALARM NA WODACH! 
me: brak opieki nad dzieć­
mi oraz kąpiel w miejscach 
niedozwolonych i nie strze­
żonych. Częste są również 
wypadki kąpieli w stanie 
nietrzeźwym Np w Między 
brodziu, woj. bielskie zgi­
nał .Terry H który n3 sku 
tek kapie]! w sianie nietrzeź 
wvm utonął zaledwie 10 m 
od brzegu. W jeziorze Zbicz 
no podczas kąpiel? w nrej-
scu nie strzeżonym utonęła 
14-letnia Wanda Kruninska, 
a w miejscowości Srórtka 

woj. poznańskie, tragicznie 
zakończyła sie kąpiel w miej 
scu zakazanym dla 13-letnie 
go Marka Wieczorka. Szczy­
tem lekkomyślności jest wy 
puszczanie sie na wodv — 
łodziami i kajakami — lu­
dzi nie itmieifccych pływać. 

Alarm na wodach trwa. 
W interes :e społecznym i o-
sobistvm leży rozwaga i dvs 
cvpliha wszystkich urlopo­
wiczów. orgaruzatorów wy-< 
poczynku. młodzieży. 
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Refleksje obywatelskie 

Relacje, jakie zachodzą między 
obywatelami a urzędami były 
już przedmiotem zainteresowania 
i refleksji obywatelskich. Wyni­

kało to z faktu, iż w przeszłości nieje­
dnokrotnie mieliśmy do czynienia z sytu­
acjami, w których komunikacja obywa-
tel-urząd wiązała się z różnego rodzaju 
trudnościami, z koniecznością interwen­
cji, wytykania złego stylu pracy, krytyki, 
biurokratyzmu itd. Dzisiaj, w związku z 
reformą administracji, te rozważania mo­
żemy w pewnym sensie podsumować'. 
Warto też chyba zastanowić się, jak owe 
decyzje i kierunki przemian wiążą się 
z dotychczasowymi trudnościami i kłopo­
tami, o których niejednoKrotnie mówi­
liśmy. 

U r z ą d  
i obywatel 

Zacznijmy może od kwestii kontaktu 
urząd i obywatel. Jest rzeczą oczywistą, 
iż wielostopniowa struktura władz powo­
duje sytuację, w której obywatel bezpo­
średnio komunikuje się zazwyczaj tylko 
i wyłącznie z najniższym szczeblem wła­
dzy, a z wyższymi urzędami może komu­
nikować się tylko i wyłącznie w trybie 
interwencyjnym. To pierwsze ogniwo 
władzy posiada stosunkowo ograniczony 
zakres decyzji. W tej sytuacji rzadko kie­
dy mogło się zdarzyć — szczególnie przed" 
początkiem pierwszych etapów reformy 
— by obywatel załatwił sprawę jednora­
zowo, po prostu, by udał się do urzędu, 
przedstawił swoje racje, określone poda­
nie 1 z miejsca uzyskał decyzję. 

Cechą wielopoziomowej struktury 
władz jest między innymi to, iż każdy 
niższy szczebel w jakiejś mierze aseku­
ruje się przed konsekwencjami własnych 
decyzji poprzez znaną praktykę uzga­
dniania. A zatem nawet wówczas, gdy 
s/prawa obywatela była czysta, zgodna z 
przepisami, na wszelki wypadek najniż­
szy szczebel administracji częstokroć 
przesyłał ją do władz zwierzchnich, aby 
mieć asekurację formalną. Wieloszczeblo-
wość sprzyja więc temu, co potocznie na­
zywało się „wędrowaniem sprawy po in­
stancjach". 

Zmniejszenie liczby szczebli admini­
stracyjnych, to nie tylko uproszczenie sa­
mej struktury, to * również sytuacja, w 
której podstawowe ogniwo zarządzania o 
szerokim zakresie decyzji styka się z 
obywatelem nie pośrednio, lecz bezpo­
średnio. Istotną konsekwencją nowej re­
formy jest to, że bardziej kompetentna 
władza będzie się komunikowała bezpo­

średnio z obywatelem. Jest to sprawa 
ważna nie tylko ze względu na spraw­
ność załatwiania obywateli, ale również 
ze względu na pewne zasadnicze pryn­
cypia ustrojowe. Kontakt twarzą w twarz 
dwóch osób, z których jedna jest manda-
tariuszem społeczeństwa, spełniającym 
jakiś urząd, a druga pełnoprawnym oby­
watelem, może dać najlepsze rezultaty 
wtedy, kiedy ci ludzie bezpośrednio ze 
sobą się stykają, kiedy nie dzielą ich pa­
piery i sekretariaty. 

Polityka i zarządzanie mogą być reali­
zowane w dwojaki sposób, przy zacho­
wanym ściśle hierarchicznym układzie 
komunikowania się i przez bezpośrednie 
komunikowanie się władzy z obywate­
lem. Przy pierwszym układzie wiedza o 
nastrojach, potrzebach, konfliktach, wie­
dza o problemach obywatela jest filtro­
wana przez kolejne instancje, które cza­
sem przekazują je w sposób obiektywny, 
czasem zaś r— jeśli można tak powiedzieć 
— upiększony. Przedstawienie bowiem 
ludzkich nastrojów i potrzeb jest zara­
zem obrazem pracy danego urzędu i in­
stancji. Im większa więc płaszczyzna bez­
pośredniego komunikowania się obywa­
teli z władzą, tym większa szansa iż fil­
try, przez które przechodzą informacje z 
dołu, będą sprawniej działały. 

Często opieramy się zmianom, pole­
gając na sile tradycji. Przyzwyczailiśmy 
się do pewnych stereotypów działania, 
nawet nasz język odzwierciedla pewne 
utarte sposoby i schematy. Dotyczy to 
zarówno władzy, jak i obywateli. Za­
łatwianie spraw prywatnych i publicz­
nych w nowej strukturze będzie wyma­
gało pewnego wysiłku z obu stron, inne­
go spojrzenia, innych nawyków, innego 
sposobu myślenia. Reforma nie okaże 
swych efektów sama przez się. Każda 
struktura, nawet najbardziej racjonalna, 
ujawnia swe korzyści w praktyce, wy­
pełnia się określoną treścią, określonymi 
sposobami działania. 

Już sama nowa struktura . władzy, jak 
mówiłem o tym na początku, jest zracjo­
nalizowana.. Jednakże gdybyśmy ulegali 
starym nawykom i jako obywatele, i ja­
ko urzędnicy, to mogłoby się okazać, że 
w tej nowej strukturze pozostanie sporo 
starych treści. Dlatego też wydaje mi się, 
iż warunkiem powodzenia owych prze­
mian strukturalnych jest to, byśmy 
wszyscy starali się je wypełnić nowymi 
sposobami działania. A więc, by obywa­
tel wiedział dokładnie czego ma oczeki­
wać, a reprezentant władzy zdawał so­
bie dokładnie sprawę, co może postano­
wić, w jakiej mierze ponosi odpowie­
dzialność za swe decyzje i jakie z tego 
wynikają konsekwencje. Jednym słowem, 
musimy wszyscy nauczyć się korzystać 
z usprawnień, jakie wynikają z uprosz­
czenia i racjonalizacji struktury naszej 
władzy. 

Prof. HENRYK JANKOWSKI 

Nagrody ministra za prace dyplomowe 
studentów WSInż. w Koszalinie 

KOSZALIN. W Minister­
stwie Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla 
nych w Warszawie odbyło 
się uroczyste wręczenie na­
gród za najlepsze prace dy 
plomowe studentów budow­
nictwa w 1974 r. 

Miło donieść, że wśród 
wyróżnionych znalazły się 
aż trzy prace dyplomowe 
z Instytutu Budownictwa 
WSInż. w Koszalinie. Dwie 
z nich, praca inż. Elżbiety 
Czynko pt. „Przemysłowy 
sposób wytwarzania ścianek 
działowych do systemów 
OWT i WK-70 o wydajno­
ści .100 tys. m kw. rocznie", 
wykonana pod kierunkiem 
inż. Jarosława Cichockiego 
i doc. dra Janusza Bielaka 
oraz praca inż. Kajetana 
Gębki i inż. Antoniego Mi­
chalika pt. „Koncepcja orga 
nizacyjna budowy Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Ko 
szalinie, w rejonie ul. Fa­
łata". wykonana pod kie­
runkiem naukowym mara 

inż. Andrzeja Łady 1 doc. 
dra Janusza Bielaka uzys­
kały nagrody III stopnia 
ministra budownictwa i 
PMB. Trzecia praca — inż. 
Mieczysława Kowalki i inż. 
Eugeniusza Maciołki, pt. 
„Projekt techniczny części 
wysokiej Domu Technika 
w Koszalinie", wykonana 
pod kierunkiem naukowym 
doc. dra inż. Zdzisława "Mat­
ka, doc. dra inż. Jana Fi­
lipkowskiego i inż. Henryka 
Macha znalazła się w gru­
pie wyróżnionych. 

Nagrody ministra budo­
wnictwa i PMB stanowią 
pierwsze tak wysokie wy­
różnienie w dziejach WSInż. 
w Koszalinie. 

Jak informuje dyrektor 
Instytutu Budownictwa 
WSInż., doc. dr inż. Hen­
ryk Wierowski, nagrodzone 
prace reprezentują wysoki 
poziom i zawierają intere­
sujące problemy techniczne, 
technologiczne i organiza-

KOSZALIN. Jednym z 
przejawów współpracy roz­
wijającej się pomiędzy śro­
dowiskami kulturalnymi i 
artystycznymi Środkowego 
Wybrzeża i zaprzyjaźnionego 
z naszym regionem okręgu 
Neubrandenburg w NRD jest 
konkurs literacki rozpisany 
przez Koszalińskie Towarzy­
stwo Społeczno-Kulturalne i 

„Kulturbund" pod hasłem „Do 
pogłębienia przyjaźni po­
między Polską i NRD przez 
wzajemne poznanie". W kon 
kursie tym wziąć mógł udział 
każdy mieszkaniec Środko­
wego Wybrzeża i okręgu 
Neubrandenburg. 

Ostatnio odbyło się posie­
dzenie części jury, której za­
daniem było dokonanie oce­
ny prac nadesłanych na kon­
kurs przez uczestników, za­
mieszkałych na Środkowym 
Wybrzeżu i zaproponowanie 
najlepszych do nagród i wy­
różnień. Polska część wspól­
nego, międzynarodowego ju­

ry, pracująca pod przewod­
nictwem Czesława Kuriaty. 
do nagród zaproponowała 
pracę, zatytułowaną „Piszę 
do Ciebie, Joanno", opatrzo­
ną godłem „Joanna", zaś do 
wyróżnień — pracę bez ty­
tułu, opatrzoną godłem 
„Podróżnik". Po otwarciu 
kopert z nazwiskami okaza­
ło się, że autorką pierwszej 
z nich jest Elżbieta Rosiak 
z Kołobrzegu, natomiast dru­
giej — dziennikarz koszaliń­
skiej rozgłośni Polskiego Ra­
dia — Bogumił Horowski. 

Ostateczną oceną plonów 
konkursu i przyznaniem na­
gród międzynarodowe jury 
konkursu zajmie się w sierp­
niu na posiedzeniu w Neu-
brandenburgu. Wręczenie na 
gród nastąpi we wrześniu, 
podczas tradycyjnych już 
Dni Kultury Polskiej, które 
odbędą się w stolicy zaprzy­
jaźnionego z naszym regio­
nem okręgu NRD. (jap) 

cyjne. Praca dotycząca bu­
dowy WSInż. w Koszalinie 
została zoptymalizowana 
na elektronicznej maszynie 
cyfrowej, przy wykorzysta-: 
niu nowoczesnego i trudne-* 
go programu. 

Praca dotycząca ścianelę 
działowych zyskała uznanie 
resortu budownictwa, po­
nieważ projektuje produk­
cję wielkoprzemysłowa, sy­
stemową, a zarazem opartą 
na wykorzystaniu łatwo do­
stępnych materiałów budo­
wlanych, jakimi sa trociny, 
i gips bez użycia cementu. 

Dzięki takim osiągnięciom 
koszalińska WSInż. wpisuje 
się do grupy środowisk na­
ukowych, w których podej­
muje sie najbardziej nowo­
czesne problemy techniczno, 
rozwiązuje je ambitnie, od­
powiadając w ten sposób 
na aktualne zar>otrzebovy?«« 
nie społeczno-gospodarcz* 

(mr) 

NA UNII KOSZALIN-NEUBRANDENBURG 
j 

E. Rosiak i B. Horowski 
kandydatami do nagród 

Jednym z największych 
niebezpieczeństw czyhają­
cych na nierozważnych 
pływaków są skoki do wo­
dy o nieznanej głębokości. 
Skok taki może zakończyć 
się uderzeniem głową w 
dno i złamaniem kręgosłu­
pa. A więc ostrożnief 

Fot. Jerzy Patan 

U SĄSIADÓW NA POŁUDNIU 

Pila - miastem 
nowoczesnej chemii 

• PIŁA — stolica nowego województwa, naszego sąsiada 
% południa —- jak doniosła „Gazeta Poznańska" — stanie 
się w przyszłej pięciolatce miastem nowoczesnej chemii. 
Et*sztem 22 mld zł zbudowany zostanie wielki zakład \vłó 
kien chemicznych, rozmiarami produkcji przewyższający 
znaną już i popularną toruńska „Elanę". 

Jak wynika z informacji 
uzyskanych z łódzkiego Biu 
ra Projektowania i Reali­
zacji Inwestycji, zakłady zaj 
imujące obszar 280 hektarów 
wytwarzać będą rocznie 120 
tys. ton dwumetylotereftale 
nu, to jest surowca do pro 
dukcji włókien poliestro­
wych, 37 tys. ton jedwabiu, 
typu torlen w różnych od­
mianach, 30 tys. ton włókna 
ciętego zwanego popularnie 
elaną. Z tkanin, wykona­
nych z tego surowca, gdy­
by przeznaczyć je na. ubra­
nia męskie, można by ubrać 
40 min mężczyzn rocznie! 

Projektanci zapewniają, 
że pilskie zakłady należeć 
będą do najnowocześniej­
szych w świecie. Komputer 
będzie sterował procesami 
produkcji i kontrolą. We 
wszystkich pomieszczeniach 
fflstanie zainstalowana kli­

matyzacja. utrzymująca sta­
łą temperaturę 21 stopni Cel 
sjusza a wilgotność powie­
trza nie przekroczy 68 proc. 
Takie bowiem parametry są 
niezbędnym warunkiem u-
zyskiwania wysokiej jakoś­
ci włókien. 

Obiekty pilskiego giganta, 
w których pracować będzie 
około ' 5 tys. osób, wykona­
ne zostaną z konstrukcji sta 
lowych a ściany osłonowe 
z profilowanej blachy alu­
miniowej, powleczonej far­
bami ochronnymi. 

Wykonanie tej inwestycji, 
jednej z największych w 
kraju, powierzono Poznań­
skiemu Przedsiębiorstwu Bu 
downictwa Przemysłowego 
nr 2 oraz Gorzowskiemu 
Przedsiębiorstwu Budownic­
twa Przemysłowego, które 
ma duże doświadczenie zdo 

byte w trakcie rozbudowy 
gorzowskiego „Stilonu". 

Wraz z budową zakładów 
rozbudowywać się będzie 
i modernizować miasto. Pow 
stanie między innymi współ 
na dla zakładów i miasta, 
duża elektrociepłownia o mo 
cy 100 MW, dostarczająca 
parę technologiczną i ciepło 
dla ogrzewania nowych o-
siedli mieszkaniowych. Współ 
na też będzie oczyszczalnia 
biologiczno-mechaniczna, któ 
ra ma chronić Gwdę. jedną 
z najczystszych rzek, przed 
trującymi ściekami. 

Spośród innych inwestycji 
które będą- realizowane rów 
nocześnie ze wznoszeniem 
obiektów przemysłowych, 
warto wymienić 4 tys, miesz 
kań, przebudowe wiaduktu 
nad torami kolejowymi bu 
dowę kolektora sanitarnego, 
przepompownię ścieków ,u-
jęcie wody i stacje wodo­
ciągów, 12 km nowej sieci 
wodociągowej, 35 km sieci 
kanalizacyjnej 7 km nowych 
ulic oraz 2 mosty na Gwdzie 

(w!) Piła — siedziba nowego województwa. (Fot. CAF — Staszyszyn| 
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Lęborskie doświadczenia I problemy 

W miarę jak starałem się poznać najważniejsze 
aktualne problemy czterech spośród sześciu gmin, 
które składały się na były powiat lęborski, a obec­
nie weszły w skład województwa słupskiego (Ce­
wice, Łebień, Nowa Wieś i Wicko) coraz bardziej 
uderzała mnie analogia w ich agrostrukturze: każ­
da gmina posiada już nieźle wykształtowany cen­
tralny ośrodek usługowo-handlowy i kulturalno-
-oświatowy, którego trzon stanowią placówki i o-
biekty państwowych gospodarstw rolnych. Czyżby 
lęborscy działacze z góry przewidzieli późniejszy 
bieg wypadków? 

— Nasze działanie — mó 
długoletni były sekretarz 

rolny KP. obecnie I sekre­
tarz KM PZPR w Lęborku, 
inż. Adam Błaszkiewicz — 
było oparte nie tyle na prze 
"Widywaniach, ile na anali­
zie procesów społecznych, 
jakie zachodziły na podlę-
korskiej wsi. W wyniku tych 
procesów! dziś ponad 60 proc 
ziemi znajduje się we wła­
daniu państwowych gospo­
darstw rolnych. Siłą rzeczy 
°ne spełniają w rolnictwie 
tego rejonu role wiodącą. 
Na nich również spoczywa 
obowiązek niesienia pomocy 
pozostającym w mniejszości 
gospodarstwom indywidual­
nym. Stosunkowo wcześnie 
zrozumieliśmy, że taka po-
raoc może być skuteczna tyl 
ko w warunkach wzajemnej 
Współpracy, kiedy obie stro 
ny mogą sobie zaoferować 
pomoc na zasadach współ-
partnerstwa. 

Najlepszym przykładem 
viodącej roli przedsiębior­
stwa rolnego w gminie, a 
jednocześnie doskonale ukła 
dającej się współpracy z roi 
tekami indywidualnymi jest 
Państwowe Wieloobiektowe 
Gospodarstwo Polna CHAR 
BROWO w gminie Wicko. 

ZLĘBORKA DO CHAR 

BROWA jedzie się w 
kierunku Łeby. Po o-
bu stronach szosy—po­

la i łąki; im dalej na pół­
noc, tym więcej łąk. Taka 
jest specyfiki tego przy mor 
skiego rejonu — we wszyst 
kich czterech gminach oo-
nad 30 proc. ziemi uprawia 
nej rolniczo stanowią trwa­
łe użytki zielone: łąki i pa­
stwiska. To z góry określa 
profil produkcji rolnej. Je­
żeli hektar dobrze uprawio 

łąki jest w stanie wyży 
"Wić w ciągu roku cztery do 
rosłe sztuki bydła, to nie 
trzeba być ekonomistą rol-
nyrn, żeby wyliczyć co się 
tu^aj najbardziej opłaci. 
. Państwowe Wieloobiektowe 
gospodarstwo Polne w Char 
browie nie miało zatem kło 
Potów z obraniem główne­

go kierunku produkcji. Na 
, 5,6 tys. ha użytków rolnych 

łąki i pastwiska stanowią 
prawie połowę. Przy .śred­
nim zbiorze 60 kwintali sia 
na łąkowego z hektara, łat­
wo ustalić wielkość bazy pa 
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szowej dla bydła. Toteż choć 
trzyma sie tu jeszcze wpraw 
dzie nieco ponad 1,5 tys szt. 
trzody chlewnej Charbrowo 
przechodzi zdecydowanie na 
hodowle bydła i pod ten. kie 
runek produkcji szykuje ba 
zę: oddano już do użytku 
cielętnik na 650 szt. w bu­
dowie jest jałownik na 1500 
szt. oraz bukaciarnia na 3 
tys. stanowisk, która będzie 
oddana pod koniec bieżące­
go roku. W plariach zaś jest 
budowa następnych obiek­
tów. 

A zatem, w nowej sytua­
cji będzie można — po pierw 
sze:' znacznie zwiększyć sta 
do bydła, które dziś liczy 
4,9 tys. szt., a po drugie — 
podnieść wydajność mleka 
od krowy, która — me jest 
obecnie jeszcze zbyt wyso­
ka, bo wynosi 3150 1 rocz­
nie. 

Cały wysiłek załogi i ka­
dry inżynieryjno-agrotech-
nicznej będzie się teraz kon 
centrował nie na zmianie 
struktury produkcji, lecz na 
uzyskiwaniu coraz lepszych 
wyników. I zasady tej nie 
zmieni' planowany wzrost 
obszaru przedsiębiorstwa. 

Inaczej ma się natomiast 

sprawa z infrastrukturą so-
cjalno-usługową. z tym,, co 
ma bezpośrednio służyć lu­
dziom pracującym w PWGR 
Charbrowo, a także rolni­
kom z tym przedsiębior­
stwem współpracującym. W 
Charbrowie hie dzieli s<ię 
bowiem ludzi ha tych z pe­
geeru i tych ze wsi. (Np. w 
stołówce — którą PWGR u-
trzymuje w Szkole Podsta­
wowej w Wicku — każde 
dziecko do niej uczęszczają 
ce ma prawo kupić pełno­
wartościowy, składający się 
z dwóch dań obiad za 3.30 
zł. chociaż wiadomo, że przed 
siębiorstwo do tego dokła­
da). Jak dalece przy takich 
założeniach powszechnej do 
stępności można rozbudowy 
wać bazę socjalną przedsię-
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biorstwa? Jak ta rozbudo­
wa ma się do rachunku *eko 
nomicznego, którym przed­
siębiorstwo musi się w koń 
cu kierować? 

Ponieważ nie zastałem na 
miejscu ani dyrektora, ani 
jego zastępcy — rozmawia­
łem na ten temat z wielo­
ma ludźmi: z członkami pe-
geerowskiej załogi i z tymi, 
którzy w Charbrowie miesz­
kają lecz do załogi nie na­
leżą. Szczególnie wizyta w 
pegeerowskim -Zakładzie 
dla Ludności (nowość w ska 
li krajowej) w Wicku prze­
konała mnie., że zarówno w 
samym Charbrowie, jak i w 
Wicku, Nowęcinie, Krakuli-
cach, Górkach, Wrześciu i 
wszystkich pozostałych 
wsiach, gdzie PWGR ma 
swoje placówki lub choćby 
jeden z jego zakładów 
świadczy usługi, albo koope 
ruje z rolnikami — podział 
na „naszych" i „obcych" 
jest niemożliwy, No bo 
gdr'."^ tu są „obcy"? 

PEGEEROWSKI Za­
kład Usług dla Lud 
ności w Wicku ko­
operuje lub utrzy­

muje stałą - współpracę z 
226 rolnikami indywidual­
nymi z 8 okolicznych wsi. 

Zakres tej współpracy Jest 
zróżnicowany: od zwykłych 
płatnych usług jak kombaj 
nowanie, nawożenie minerał 
ne i wysiew środków ochro 
ny roślin, orki, a nawet bie 
lenie obór — do złożonych 
umów kooperacyjnych, w 
ramach których przedsię­
biorstwo wstawia rolnikowi 
do' chlewa kilkadziesiąt, a 
nawet kilkaset warchlaków, 
dostarcza paszę treściwą, a 
następnie dzieli się z nim 
zyskiem ze sprzedanych 
tuczników. Właśnie w .dniu 
mojej wizyty zakład rozli­
czył się z rolnikiem Wła­
dysławem Królem ze wsi 
Gęś, który odchował 50 pe-
geerowskich tuczników. 
Czysty zysk rolnika po po­
trąceniu kosztu warchla­
ków i otrzymanej paszy wy 
niósł 42 tys zł. W tym sa­
mym dniu Władysław Król 
złożył zapotrzebowanie na 
następne 70 pegeerowskich 
warchlaków na tych sa­
mych warunkach. 

Czy wobec tego Włady­
sław Król ze wsi Gęś nie 
m'a prawa czuć się po tro­
sze członkiem pegeerów^ 
skiej społeczności? Oczy wiś 
cie że ma. I jego dzieci tak 
że mają moralne prawo 
jeść obiad za 3,30 zł w 
utrzymywanej przez PWGP 
szkolnej stołówce, a także 
korzystać z wszystkich dóbr 
socjalnych, jakie przedsię­
biorstwo stworzyło dzieciom 
swoich pracowników. 

W dobrze utrzymanym, 
parku z fontanną i base­
nem, z placem zabaw, nad 
którym góruje pomysłowa 
zjeżdżalnia w kształcie kos­
micznej rakiety bawdą się 
dzieci. Pegeerowskie one 
czy wiejskie — nikt nie 
pyta, bramka do parku i 
placu zabaw zawsze stoi 
otworem. Obok ładny sta­
dion sportowy z trybunami, 
dalej boisko do siatkówki 
i budynek ośrodka sporto­
wo-rekreacyjnego. Aby z 
nich korzystać, także nie 
trzeba okazywać legityma­
cji pracownika PGR. Ta sa 
ma zasada obowiązuje w 
kiubie, świetlicy, zakłado­
wym ośrodku zdrowia w 
Sarbsku, w dwóch pege­
erowskich przedszkolach w 
Charbrowie i Wrześcianku 
oraz przy dowożeniu dzieci 
pegeerowskim środkiem lo­
komocji do szkół. Właśnie 
przed chwilą kierowniczka 
świetlicy Maria Zalewska 
odjechała z pierwszą grupą 
pegeerowskich dzieci do 
ośrodka kolonijnego. Z kolo 
nii letnich skorzysta w tym 
roku 130 dzieci pracowni­
ków PWGR. Dla około 50 
zorganizowana zostanie pół 
kolonia na miejscu, dla 
tych ze wsi także. 

I to są doświadczenia god 
ne upowszechnienia. Ale ma 
również rolnictwo . tego re­

jonu . wiele problemów do 
rozwiązania. Dodajmy — 
problemów narosłych lata­
mi, do których rozwiązania 
nie ' wystarczy największe 
nawet zaangażowanie spo­
łeczne i zmysł organizacyj­
ny tamtejszych działaczy. 

Nowoczesne budowni­
ctwo inwentarskie rozpoczę 
to -tu bardzo, późno, tak na­
prawdę to dopiero od ubieg 
łego roku, przy czym Char 
brówo jest pod tym wzglę­
dem chlubnym wyjątkiem, 
w pozostałych przedsiębior­
stwach . inwestycje są mniej 
zaawansowane. A i w Char 
browie dotkliwie odczuwa 
się brak mieszkań dla pra­
cowników. Np. we wspom­
nianym już ZUL w Wicku 
na 30 pracowników tego za 
kładu mieszkania zapewnio 
no tylko czterem. Reszta 
mieszka kątem lub dojeż­

dża. W innych zakładali 
nie jest lepiej. 

Są i inne problemy: nl^ 
ski dotychczas poziom nawo 
żenią w gospodarce chłopa 
skiej, dotkliwy brak sprzęg 
tu do zbioru siana, a jesz-! 
eze bardziej traw na zielo-: 
no (w całym tym „zielo* 
ńym" rejonie tylko 16 orka 
nów, natomiast maszyn do 
zbioru poplonów na kiszon­
ki brak jest zupełnie). Po­
dobnie ma się sprawa za 
sprzętem do zbioru ziemniai 
ków. 

Od rozwiązania tych prołi 
leniów będzie zależało w 
jakim stopniu rolnictwo z 
rejonu Lęborka uczestni­
czyć będzie w realizacji 
programu żywnościowego 
województwa słupskiego. 

WIESŁAW WIŚNIEWSKI 
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Uff, upał! Nareszcie można korzystać z kąpieli slone-
czfiych i wodnych. 

Fot. CAF — Walczak 

Nowości „KiW" 

„MARKSISTOWSKI 
POGLĄD 
NA ŚWIAT" 

WARSZAWA (PAP). Głów 
ne zagadnienia marksizmu-
-leninizmu "jako podstawy 
ideologii i ;polityki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 

czej prezentuje Władysław 
Loranc w wydanej przez 
„Książkę i Wiedzę" publika 
cji pt. „Marksistowski po­
gląd na świat". 

Autor podejmuje i na­
świetla problemy przede 
wszystkim z mvśla o zain.te 
resowaniach młodego pokole 
nia. Książka napisana jest 
w oryginalnej konwencji 
publicystycznej — w formie 
dialogu autora z czytelni­
kiem. 
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Kliencie, jaki 
Rozdziela nas tylko lada. Stoimy twarzą w twarz — 

klient i sprzedawca. Czasami się chwalimy, ale najczę­
ściej narzekamy na siebie. Wbrew pozorom, my klienci 
nie stanowimy, a przynajmniej nie powinniśmy sta­
nowić anonimowej naasy. Kiedy wchodzimy do sklepu, 
wytrawny handlowiec tylko rzuci na nas okiem i już 
wie. Właśnie, co o nas wi e, co powienien wiedzieć? 

Fot. I. Wojtkiewicz 

...Uwaga, wszedł oglą­
dacz! „...Klienci tacy przy 
chodzą do sklepu nie ku­
pować a oglądać towary. 
Zamęczaja sprzedawcę py­
taniami. Na każde trzeba 
jednak odpowiedzieć grze­
cznie, bo inaczej odstraszy 
się innych klientów, któ­
rzy przyszli na zakupy a 
może także i oglądacza, 
który jutro może przecież 
stać się nabywcą.v  Ogla-
dacz to szczególnie trudny 
t y t> klienta." 

Nie jesteśmy anonimo­
wi Typologia klienteli, 
jako dział typologii czło­
wieka to temat bardzo 
obszerny. Klientów można 
dzielić na grupy na przy­
kład ze względu na wiek, 
płeć. zawód, zalety chara­
kteru. Oto najważniejsze 
typy klientów z iakimi 
spotvka się sprzedawca". 
—- Tak pisze P. E. Ehrlicłi 

w książce pt. „Technika 
sprzedaży". A-wiec klien­
cie, jaki jesteś? 

Najbardziej pospolitym 
jest klient reprezentujący 
typ przeciętnego człowie­
ka. Klient przeciętny jest 
stosunkowo łatwy w obej­
ściu. Towar należy mu po­
kazywać w dużvm wybo­
rze i kłaść nacisk na użyt 
kowość. Ma zmysł sa­
modzielności, ale ulega 
tłumowi i jegn bożyszczu 
czyli modzie. Klient reali­
sta kieruje się wvłacznie 
rozsądkiem. W sklepie na­
leży go nie przegrywać, 
ale przekonywać. Nie ga­
wędzi ze sprzedawcą, chce 
usłyszeć krótka, stanowczą 
ofertę. Natomiast klient u-
czuciowy chętnie Wdaje 
się w rozmowę ze sprzeda 
wca. Ulega nastrojom, ku­
puje pod wrażeniem chwi 
li. Są klienci, którzy lu­

bią dużo mówić, więc 
sprzedawca musi wysłu­
chać ich cierpliwie, ale nie 
wolno mu zadawać pytań, 
bo popłynie np. opowieść 
o dzieciach, służbie woj­
skowej itd. W efekcie klient 
może zapomnieć po co 
przyszedł do -sklepu... Są 
inne typy: klient mało­
mówny. nerwowy, bardzo 
szybko decydujący sie lub 
wręcz niezdecydowany. 
Klient nieufny, któremu 
zdaje sie, że wszyscy chcą 
go oszukać, i wreszcie o-
gladacz. 

Szczególnie miłym klien­
tem jest mężczyzna. De­
cyduje się znaczni** szyb­
ciej od kobiety. Nie znaj 
duje przyjemności (!) w 
chodzeniu no sklepach, je­
go portfel otwiera się 
szybciej niż damska to­
rebka. Mężczyzna się śnie 
szy. nie lubi stać w ko­
lejkach, powolna obsługa 
irytuje go i wprawia w 
zły humor. Mężczyzna ku­
puje wyłącznie to, co mu 
sie podoba i co jest po­
trzebne. 

Kobieta natomiast jest 
niekoronowanym protektor 

rem przemysłu i handlu 
Statystyki wykazują, że 
kobiety dokonują. 80 pro­
cent zakupów. Na pięciu 
klientów cztery to kobie­
ty. Knnuje ona dla sie­
bie, dla dzieci, dla męża, 
dla domu. Jest potęga i każ 
dy sprzedawca pow ;n:en 
o tym pamiętać. Kobieta 
należy do klientów kieru­
jących się uczuciem. 

I tak typy klientów mo­
żna mnożyć. Ilu ludzi, ty­
le typów. Przy czym nie 
ma typów ..czystych", a 
raczej „mieszanki". 

Handel dał nam argument 
w postaci hasła „Klient 
nasz pan". Mamy pra­
wo być szybko i rrzecznie 
obsłużeni. Możliwie niesza 
blonowo. może właśnie z 
owvm psychologicznym no 
dejśdem. Często właśnie 
w sklepie, gdzie brakuje 
towaru, gdzie unał gorszy 
niż na dworze wyładowu­
jemy się zunełnie ..nie po 
pańsku", na sprzedawcy, 
który toż jest zmęczony. A 
przecież od nas. klientów 
również się coś należy 
sprzedawcom . Warto cza­
sami sięgnąć do starej 
książeczki, by jak w lu­
strze zobaczyć swojs twarz 
klienta. A wiec kliencie, 
jaki możesz być? 

ttlRRA 
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Przedstawiamy załogi 

Od fewej ku prawe]: Donald Slayton, Vance Brand, Thomas 

Do udziału we wspólnym locie „Sojuza" i „Apolla'* wy 
typowane zostały główne i rezerwowe załogi obu statków, 
Ponieważ ZSRR przygotował do lotu dwa statki, wyzna­
czono na nie cztery załogi. 

Załogi główne: 
„SOJUZ": 

ALEKSIEJ LEONOW — dowódca pierwszej załogi, puł­
kownik, pilot-kosmonauta. Bohater Związku Radzieckiego. 
Urodził się 30 maja 1934 r, we wsi Listwianka, w obwo­
dzie Kamerowskim. 

Razem z pierwszą grupą kosmonautów (w 1960 r.) przy 
stąpił do treningów i przygotowań do lotów kosmicznych. 
Lot odbył w 1965 r. w składzie załogi statku kosmicznego 
„Wogchod-2" (pod dowództwem Pawła Bielajewa). Po raz 
pierwszy w historii Leonow opuścił statek i wyszedł w 
otwarty kosmos. 1 

Jest żonaty, ma dwoje dzieci 
Interesuje się sportem i malarstwem. 
WALERY KUBASÓW — inżynier pokładowy pierwszej 

załogi, pilot-kosmonauta, Bohater Związku Radzieckiego. 
Urodził się 7 stycznia 1935 r. w Wiaznikach W obwodzie 
Włądirnirowskim. 

Po włączeniu do oddziału kosmonautów (w 1966 r.) ra­
zem z griipą inżynierów przerobił cały program przygo­
towań kosmicznych. Był rezerwowym Jelisiejewa podczas 
lotu statków „Sojuz-4" i f£Sojuz-5". W październiku 1.969 
r. Kubasów odbył lot kosmiczny jako inżynier pokładowy 
na statku „Sojuz-6" (pod dowództwem G. Szonina). Pod­
czas lotu, obok innych zadań, dokonał spawania w wa­
runkach próżni kosmicznej. 

Jest żonaty, ma dwoje dzieci. 

„APOLLO": 

THOMAS STAFFORD—dowódca statku, generał brygady, 
kosmonauta Centrum Lotów Pilotowanych NASA. Urodził 
się 17 września 1930 r. w Westerford, stan Oklahoma. W 
1952 r. ukończył Wojskową Szkołę Morską i Lotniczą i zt>-
stał skierowany do lotnictwa wojskowego jako pilot-obla-
tywacz. 

We wrześniu 1962 r, w składzie II grupy włączony zo­
stał do oddziału astronautów NASA. W grudniu 1965 r. 
wraz z W. Shirra odbył lot kosmiczny na pokładzie stat­
ku „Gernini-6". W czerwcu 1966 r. z J. Cernanem odbył 
lot jako dowódca statku „Gemini-9". 

W maju 1969 r. wspólnie z Youngiem i Cernanem, ja­
ko dowódca statku „Apollo-10" dokonał okrążenia Księ­
życa z wyjściem na jego orbitę. 

Jest żonaty, ma dwoje dzieci; 
Interesuje się piłką ręczną, ciężką atletyką, pływaniem. 

Stafford, Walery Kubasów, Alekslej Leonow. 
Fot. „Parfs Match" 

VANCE BRAND — pilot bloku podstawowego, major 
rezerwy, astronauta Centrum Lotów Pilotowanych NASA. 
Urodził się 9 maja 1931 r. w Longmont, stan'Colorado. 

W kwietniu 1966 r. w składzie 'V grupy włączony zo­
stał do oddziału kosmonautów NASA. Lotów kosmicz­
nych nie odbywał. Kilkakrotnie wyznaczany był jako re­
zerwowy członek załóg. 

Jest żonaty, ma czworo dziecii 
Interesuje się pływaniem podwodnym, piłką ręczną, 

narciarstwem, biegami. 
DONALD SLAYTON — pilot segmentu stykowego, 

astronauta NASA, major rezerwy. Urodził się 21 marca 
1924 r. w Sparcie. stan Wiscónsin. W 1943 r. ukończył 
szkołę lotniczą w Vernon. 

W kwietniu 1959 r., w składzie I grupy, został włączo­
ny do oddziału kosmonautów NASA. Od września 1962 r. 
zajmuje się planowaniem działalności astronautów i od­
powiada za pracę biura ds. astronautów. 

W listopadzie 1963 r porzuca służbę wojskową i zajmu 
je stanowisko naczelnika oddziału przygotowań kosmo­
nautów NASA. W 1972 r. znów zostaje włączony do od­
działu kosmonautów. 

. Żonaty, ma jedno -dziecko. 
Interesuje się myślistwem, wędkarstwem, strzelaniem 

sportowym. 

Załogi rezerwowe: 

.SOJUZ"; 

Anatolij Filipienko — dowódca drugiej załóg!, pułkow­
nik, pilot-kosmonauta, dwukrotny Bohater Związku Ra­
dzieckiego. Urodził się 26 lutego 1928 r. 

Nikołaj Rukawisznikow — inżynier pokładowy drugiej 
załogi, pilot-kosmonauta. dwukrotny Bohater Związku Ra 
dzieckiego. Urodził się 18 września 1932 r. 

Władimir Dżanibekow — dowódca trzeciej załogi, ma­
jor. Urodził się 13 maja 1942 r. 

Boris Andriejew — inżynier pokładowy trzeciej załogi. 
Urodził się 6 października 1940 r. 

Jurij Romanlenko — dowódca czwartej załogi, major. 
Urodził się 1 sierpnia 1944 r. 

Aleksander Iwanczenkow — inżynier pokładowy czwar 
tej załogi. Urodził się 28 v,Trześnia 1940 r, 

„APOLLO": 

Allan Bean, kapitan I rangi. Urodził się 15 marca 
1932 r. 

Ronald Evans — kapitan II rangi. Urodził gię 10 listo­
pada 1933 r. 

Jack Lousma, major. Urodził się 29 lutego 1938 r. 

Rozkład jazdy 
kosmicznego rendez-vous 

15 lipca o godzinie 12.20 czasu Greenwich,' to znacz-
o 15.20 według czasu moskiewskiego, statek „SOJUZ" 
startuje z kosmodromu Bajkonur, W 7,5 godziny później 
ze startowego kompleksu nr 39 B w centrum kosmicz­
nym im. Kennedy'ego wylatuje statek „APOLLO". Przez 
dwie doby oba statki okrążają Ziemię w lotach,autono­
micznych zajmując najdogodniejsze pozycje ua, orbi­
tach, jakby wstępnie szykując się do spotkania. Nastąpi 
ono 17 lipca po 51 godzinach i 55 minutach lotu statku 
„Sojuz'\ Podaje dokładny minutowy rozkład operacji 
^.zbliżenie i styk" opracowany wstępnie przez oba 
ośrodki kierowania lotem. 

33, OKRĄŻENIE. Czas 
lotu 48 godzin. 34 minuty. 
„Apollo"' dokonuje mane­
wru dla zróżnicowania wy­
sokości statków koniecznej 
dla nawigacyjnych pomia­
rów , ,Apolla". Odległość 
między statkami wynosi 
480 km i zmniejsza się z 
każdą minutą. 

34. OKRĄŻENIE. Odle­
głość między statkami 
mniej więcej 441 km. Za­
łoga „Apolla" rozpoczyna 
wzrokowe śledzenie ruchów 
„Sojuza" przeprowadzając 
przegląd wspólnych, urzą­
dzeń łączności UKF. Przed 
wejściem w cień Ziemi za­
łoga „Sojuza" włącza pul­
sujące- światła. 

49, godzina, 18 minuta, 
odległość mniej więcej 269 
kilometrów. Statek „Apol­
lo" przeprowadza manewr 
korygujący położenie Stat­
ku pod względem wysoko­
ści i kąta nachylenia. 

49. godzina, 25 minuta, 
odległość mniej więcej 241 
km. Włączają się urządze­
nia radiowe nadawczo-od­
biorcze Sojuza'' i „Apolla"'. 

49 godzina, 55 minuta, ód 
ległość mniej więcej 150 
km. „Apollo" przeprowa­
dza manewr przejścia na 
orbitę koeliptyczną (to zna­
czy orbitę ze stałą różnicą 
wysokości w stosunku do 
orbity „Sojuza"). Na po­
czątku 35 okrążenia załoga 
„Sojuza" przeprowadza ko­
nieczne prace przygotowaw 
cze przy przyrządach i sy­
stemach biorących udział w 
operacji styku i przejścia 
na pokład „Apolla". Leo­
now i Kubasów nakładają 
skafandry, utrzymują łącz­
ność z centrum kierowania 
lotem i „Apollem'' informu­
jąc o wykonaniu przygoto­
wań do operacji zbliżenia 
i otrzymując odpowiednie 
rozkazy. 

3-5, OKRĄŻENIE — 50 
godzina, 54 minuta. Odle­
głość między statkami 39 
kilometrów. „Apollo" roz­
poczyna manewr przejścia 
na trajektorię przechwytu­
jącą. 

51 godzina, 22 minuta. 
Odległość 2- km. „Apollo" 
hamuje. Wytraca do pew­
nego stopnia szybkość, po 
czym dokonuje wyprzedze­
nia „Sojuza" wychodząc na 

dogodną*pozycję do zbliże­
nia, 

51 godzina,* 31 minuta. 
Odległość 2 km. „Apollo" 
hamuje. Wytraca do pew­
nego stopnia szybkość, po 
czym dokonuie wyprzedze­
nia „Sojuza", wychodząc 
na dogodną pozycję do zbli­
żenia. 

51 godzina, 31 minuta* 
Odległość 33—50 metrów. 
„Apollo" zawisa naprzeciw­
ko „Sojuza". Oba statki 
orientują się na siebie węz­
łami stykowymi. 

36 • OKRĄŻENFE, 51 go­
dzina, 40 minuta. Załoga 
„Sojuza" przemieszcza się 
do aparatu lądującego, za­
mykając luk między apa­
ratem lądującym a pomie­
szczeniem statku orbitalne­
go. 

51 godzina. 45 minuta lo­
tu. W określonym dokład­
nie momencie „Sojuz" wy­
konuje zwrot potrzebny 
dla zabezpieczenia orienta­
cji specjalnie ukierunko­
wanej na satelitę łączności, 
anteny „Apolla", przez któ­
rą przekaże się na Ziemię 
informacje o zbliżaniu się 
i łączeniu obu statków. 

51 godzina, 50 minuta. 
Po ostatecznym sprawdze­
niu systemów statków za­
łogi „Sojuza" i „Apollo" u-
zgodrtią gotowość do styku. 
„Apollo" rozpęcznie pod­
chodzenie do „Sojuza" o-
rientując się za pomocą 
optycznego wizjera, umie­
szczonego na „Apollu" oraz 
tarczy łącznikowej, zainsta­
lowanej na „Sojuzie". Zało­
gi utrzymują łączność ra­
diową, wymieniają infor­
macje o stanie wypełnienia 
poszczególnych operacji. Na 
„Sojuzie" włącza sie tele­
wizyjna kamera dla we­
wnętrznego śledzenia ru­
chów „Apolla". 

51 godzina 55 minuta. 
Następuje złączenie się sty­
kowych urządzeń obu stat­
ków, ich dociskanie się I 
hermetyzacja styku. Obser­
wacje tej fazy operacji, 
prowadzi statek „Apollo". 
Załogi obu statków meldu­
ją na Ziemię o zakończe­
niu operacji.,,styk" i rozpo. 
czynają przygotowania dfl 
przejścia ze statku na sta­
tek. 

REMIGIUSZ 
SZCZĘSNO WICZ 

Schemat lotu statków „Sojuz" i „Apollo" 
Na przypadek ewentualnego opóź 

nienia startu amerykańskiego stat­
ku „Apollo", co spowodowałoby 
zwlokę w przeprowadzaniu wspól­
nego lotu, strono radziecka przy­
gotowuje równocześnie dwa statki. 
Start drugiego nastąpi tylko wów­
czas jeśli  opóźnienie Apolla" unie­
możliwiłoby wspólny lot z „Sojuzem", 
który wystartował pierwszy. 

Główne zadania 
wspólnego lotu i 

pierwszego 

— wypróbowanie elementów współ 
nego systemu zbliżenia na orbicie; 

— wypróbowanie w rzeczywistym 
locie systemów połączeniowych; 

— sprawdzenie techniki przecho­
dzenia kosmonautów ze statku na 
statek; 

— przeprowadzenie wspólnych 
eksperymentów naukowych i techni-
crnych; 

— zgromadzenie doświadczeń w 
organizowaniu wspólnych lotów, któ­
re mogą się przydać w przypadku 

konieczności udzielenia sobie wza­
jemnej pomocy. 

A zatem 15 lipca 1975 r. o godz, 
15,37 czasu moskiewskiego z ra­
dzieckiego kosmodromu Bojkonur 
stertuje zmodyfikowany statek „So­
juz". Po wyjściu na orbitę sateli­
tarną „Sojuz" dokona manewrów 
wprowadzających go na orbitę 
montażową. Na tej orbicie bedzie 
on oczekiwał spotkania z „Apol­
lem". 

Po 7,5 godzinach od startu „Sd-
juza" (przez ten czas Ziemia obra­
cając się, przeniesie punkt startu 
„Apolla" w płaszczyznę orbity „So­
juza") z Cap Canaveral startuje 
„Apollo". 

Układ systemu rakietowego „Sa­
turn 1B" przewiduje umieszczenie 
segmentu stykowo-śluzowego w po­
łożeniu startowym pomiędzy ostat­
nim stopniem rakiety-nosiciela a 
statkiem „Apollo". Po wyjściu na 
orbitę kosmonauci amerykańscy po­
łączą swój statek z segmentem sty-
kowo-śluzowym. 

Nastepnie, po dokonaniu niezbęd­
nych korektur orbity, w ciągu ok. 
doby „Apollo" zbliżać się będzie 
do „Sojuza". Z odległości 200-300 
km, przy użyciu własnej aparatury 
załogi rozpoczną porozumiewanie się. 
Za pomocą nadajnika umieszczone­
go na „Sojuzie" Amerykanie uzys­
kają informacje konieczne dla dal­
szego zbliżenia statków. Następnie 
rozpoczną prace latarnie, światła 
pokładowe i w końcu, celowniki 
stykowe. Po połączeniu statki stwo­
rzą jednolity system kosmiczny, 

Po sprawdzeniu przez obie strony 
hermetyczności połączenia rozpocz­
nie się przejście. 

Procedura przewiduje konieczność 
pozostawania na własnym statku 
przynajmniej jednego kosmonauty. 
Lot połączonych statków trwać bę­
dzie ok. dwóch dób. W ciągu te­
go czasu statki przeprowadzą se­
anse łączności radiowej i telewi­
zyjnej,- załogi będą . fotografować, 
spożywać posiłki, przeprowadzą 

wspólne eksperymenty na obu sta­
tkach. 

Pomiędzy wszystkimi pomieszcze­
niami mieszkalnymi statków zapew­
niono zostanie łączność telefonicz­
na. 

Po dwóch dobach statki rozłą­
czą się i będą kontynuować lot wg 
własnych programów. 

Po ok. sześciu dobach „Sojuz" 
wyląduje w normalnie używanym do 
tego rejonie. Lot „Apolla" trwać 
będzie 11-12 dób, po czym jak 
zwykle będzie on wodować na O-
ceanie Spokojnym. 

GRAFIK LOTU „SOJUZA" 
i „APOLLA" 

(Czas w dobach od startu „Sojuza") 

1 - start „Sojuza'*; 2 — wprowa­
dzenie „Sojuza" na orbitę: 1'  — start 
„Apolla"; 2'— wprowadzenie „Apol­
lo" na orbitę: 3 - połączenie stat­
ków no orbicie; 4 -  rozdzielenie 
statków; 5'  — wejście „Sojuza" w 
atmosferę; 5 — wejście „Apolla", 
w atmosferę; 6 — lądowanie' „So­
juza"; 6'- wodowanie „Apolla". 

rp 
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SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH 
W KARLINIE 

oąłasma 
PRZETARG NIEOGRANICZONE 

na wykonanie następujących prac budowlanych w 
obiektach bukaciarni w Karlinku; 
1. sieć wodno-kanalizacyjna 
2. zbiornik bezodpływowy 
Termin wykonania prac do 30 sierpnia 1975 r. War­
tość 350 tys zł. W przetargu mogą wziąć udział przed 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze ii prywatne. O-
ferty składać na piśmie do dnia 14 lipca 1975 roku 
w dyrekcji Spółdzielni. Otwarcie ofert nastąpi 15 
lipca 1975 r., o godz. 9, w siedzibie Spółdzielni, Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyny. K-1924 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA W KOSZALINIE 

ODDZIAŁ W SŁUPSKU ul. Wita Stwosza 13 

©f"głas&a 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

aa samochody: 
—- osobowy marki fiat 125p — 1500, nr podwozia 

100664, nr silnika 49240 — cena wywoławcza 
54.810 zł 
samochód marki iuk-A03, nr podwozia 057704, nr 
silnika 173680 — cena wywoławcza 57.400 zł. 

Przetarg odbędzie się dnia 15 lipca 197£> r., o godz. 10, 
w Spółdzielni, przy ul. Wita Stwosza 13 
Samochody można oglądać codziennie od godz. 9 do 11 
* wyjątkiem niedziel i świąt w WSOP O/Słupsk, przy 
ul. Wita Stwosza 13. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej na 
leży wpłacić do kasy WSOP O/Słupsk, w przeddzień 
przetargu. K-1928 

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
NAPRAWY AUTOBUSÓW 

W SŁUPSKU, UL. GRUNWALDZKA 12 

ogloszo 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie remontu dwóch kotłów wodnych typu 
WLM-2,5. Do składania ofert zaprasza się przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, w ter­
minie do 15 VII 1975 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
16 VII 1975 r., w Dziale Głównego Mechanika. 

K-1927-0 

KOMBINAT PGR 
WRZOSOWO 

og^oszó 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie zbiornika ścieków w zakładzie PGR 
Skoczów. Orientacyjna wartość robót około 450,000 
złotych. Termin zakończenia robót 15 września 1975 
roku, Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lipca 1975 r., 
o godz. 10, w siedzibie Dyrekcji Kombinatu PGR, 
78-114 Wrzosowo- W przetargu mogą brać udział jed 
nostki państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu ł>ez podania przyczyn. K-1926 

WYZSZA SZKOŁA INŻYNIERSKA 
w KOSZALINIE ul, Racławicka 15—1T 

agfłamMa 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na roboty malarskie w budynku „B" i malowanie *t© 
larkl okiennej w budynku „D". Termin wykonania 
robót 15 VIII 1975 r. Wartość robót ca 150 000 zł, W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państ­
wowe, spółdzielcze i prywatne Termin składania 
ofert do dnia 15 lipca 1975 r. Komisyjne otwarde 
ofert nastąpi w dniu 19 lipca 1975 r„ o godz, 11. po­
kój 128, budynek ,,C". Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn. K-1925 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koledze 
Piotrowi Krochmalowi 

i powodu śmierci 
ŻONY 

składają 
KIEROWNICTWO, POP, 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
INSPEKTORATU 

TERENOWEGO DYREKCJI 
BUDOWNICTWA 

ROLNICZEGO 
W KOSZALINIE 

Wyrazy współczucia 
i powodu śmierci 

ŻONY 

Koledze 

Zbigniewowi Pankowi 

składają' 
DYREKCJA. 

RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

REJONOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

MELIORACYJNEGO 
W KOŁOBRZEGU 

Wyrazy współczucia 
i powodu śmierci 

MATKI 

Koledze 
Pawłowi Czym borowi 

składają 
DYREKCJA, 

RADA ZAKŁADOWA 
ORAZ WSPÓŁPRACOWNICY 

REJONOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
MELIORACYJNEGO 

W KOŁOBRZEGU 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

kol, 
Tadeuszowi 

Szamockiemu 
I ' 
głównemu księgowemu 
Człuchowskiego Przed­

siębiorstwa Rolniczo-Prze­
mysłowego 

z powodu zgonu MATKI 
składają 

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA, POP 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INSTAUCYJN0-M0NT.AŹ0WYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Stupsku , ul. Leszczyńskiego 8 1 

ogloszcr maapimąg 

DO PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY 
DLA MŁODOCIANYCH 

W ZAWODZIE 

A MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 
(nauko trwa 2 lata) 

A wynagrodzenie w I roku nauki 520 + 25"/o premii 
A wynagrodzenie w ii reku nauki 600 + 25% premii 
W ZAWODZIE 

A MONTER INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH 
(3 lata 

A wynagrodzenie w I roku 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI 

w Słupsku 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA MIESZKAŃCÓW 

ie dnia 9 VII 1975 r. w godz. od 22 do 5 

nastąpi przerwa 

w dostawie wody 
dla okolic ul WESTERPLATTE 

(powodowana koniecznością prieprowadzenia przeglądu 
okresowego urządzeń energetycznych 

K-1917-0 

460 + 25% premii 
520 + 25% premii 

6,20 godi. + premia 

460 + 25% premii 
520 + 25% premii 

A wynagrodzenie w II roku 
• wynagrodzenie w III reku 
W ZAWODZIE 

A ŚLUSARZ OGÓLNY 
(2 lata) 

A wynagrodzenie w I roku 
A wynagrodzenie w II roku 
W OKRESIE ODBYWANIA PRAKTYK uczniowskich przed­
siębiorstwo zapewnia bezpłatne posiłki regeneracyjne 

(codziennie) 

Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminów 
ABSOLWENCI SZKOŁY majq zapewnione stałe zatrudnienie 
w przedsiębiorstwie oraz dogodne warunki materialne. 

ILOŚĆ MIEJSC JEST OGRANICZONA 
ZGŁOSZENIA PRZYJMOWANE SA w Dziale Służb Pracow­
niczych PRIMBR Słupsk, ul. Leszczyńskiego 8 (pokój 28), 

tel. 72-85 w. 63 

UWAGAU1 

Przedsiębiorstwo organizuje równie! nabór w 
zawodach: 

• MONTER INSTALACJL SANITARNYCH (10 miejsc) 
• MONTER INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH (10 

miejsc), dla potrzeb KGR Człuchów. 
ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ na adres - Człuchów, 
ul Słowackiego (PRIMBR Słupsk - Kierownictwo Grupy Ro­

bót w Człuchowie). 
K-1831-0 

;a====i^=«=s »•===•; 
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CEBULKI tulipanów wczesnych, 
wielkok matowych odmian — 
snrzedaję. Aniela Dołeeowska, 
Słupsk, Małachowskiego 22/8. 

G-4426-0 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Koszalinie, ul. Szczecińska nr 32, tel. 277-41 

informuje PT Bśonśrahent&w/l 

ie w związku z wprowadzeniem dwustopniowego 

PODZIAŁU ADMINISTRACYJNEGO PAŃSTWA 
z dniem 1 lipca 1975 r. 

na terenie nowo powstałych województw 

ROZPOCZYNAJĄ swojq działalność w nowym podziale 
administracyjnym: 

1. „SPOŁEM WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w KOSZALINIE, ul, Szczecińska 32, tel. 277-41, konto 
bankowe w NBP II OM Koszalin 650-6 47, której podle 
gajtj oddziały: w Białogardzie, Darłowie, Kołobrzegu, 
Koszalinie, Świdwinie, Szczecinku, Złocieńcu, Zakład Re 
montowo-Budowlany w Szczecinku i Zakład Handlu w 
Koszalinie ul. Szczecińska 34-36. 

2. „SPOŁEM" WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYW-
CÓW W SŁUPSKU, ul. Tuwima 4, konto bankowe w 
NBP Słupsk 611-6-192, której podlegają oddziały: w By 
towie, Człuchowie, Miastku, Sławnie i Lęborku. 

DOTYCHCZASOWE ODDZIAŁY w. Wałczu I Złotowie pod « 
legajq aktualnie „Społem" WSS w Pile konto bankowe $ 
NBP Piła 1217-6-51. * 

WSZELKIE SPRAWY związane z regulacją zobowiązań za 
dostawy towarów i surowców do produkcji dokonywane po 
1 lipca 1975 będą realizowane przez wymienione spółdziel 
nie. K-1914-0 < 

ZASTAWĘ — sprzedam, WL* 
domość; Koszalin ul. A. Lampe 
go 13/9, po szesnastej, <3-4429 

SYRENię 105, fabrycznie nową — 
sprzedam, Koszalin, tel, 246-29, 
po piętnastej, G-4424 

FIATA 125 p, 13M — sprzedam. 
Mielno, tel. 283, w godz, 18 do 20 

G-4423 

SAMOCHÓD Juk ~ sprzedam. 
Koszalin, ul. Bałtycka 13/3, po 
godz, 1T. G-4421 

MOTOCYKL Jawa CZ aport, rok 
pred- 19T4 (T tys, km) stan bar-
dso dobry — sprzedam, Kosza­
lin, tel, 270-89, po godz, 18. 

G-4444 

MOTOCYKL MZ-S59 — sprzedam. 
Koszalin, uL Żeromskiego 42/2, 
po szesnastej. G-4367 
TAKSOMETR Poltax-I — .sprze­
dam- Koszalin, ul. Spółdzielcza 
8/8 po piętnastej. G-4428 

MASZYNĘ do izyeła, Singer, ga­
binetową, w bardzo dobrym sta 
nie — sprzedam. Koszalin, ul. 
Łużycka »/}. <3-4427 

URZĄDZENIA do wypieku gof­
rów — sprzedam Odstąpię recep­
tury. Oferty; Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń, G-44U-0 

SZAFĘ dużą, trzydrawiową — 
sprzedam. Koszalin, Projektan­
tów 9/2, G-4423 

SPA CERÓWKĘ, wiśniowy kolor 
mało używaną — sprzedam. Igna 
szewski, Koszalin, Armii Czerwo 
nej 60/4. G-4422 

SPRZEDAM dom na ukończeniu 
w Koszalinie wraz * działką 29 
arów, warunek mieszkanie spół­
dzielcze minimum M-4 w Kowali 
nie. Wiadomość: Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń, G-4429 

Z A M I A N Y  
SUPERKOMFORTOWE M-4, kwa­
terunkowe, w Świnoujściu żarnie 
nię na większe kwaterunkowe. 
Wiadomość: Koszalin, ul. A. 
Lampego 13/9, po szesnastej. 

G-4430 

SZCZECINEK 2 pokoje + kuch 
nia, w starym budownictwie za 
mienię na pokój, kucbnię w sta­
rym budownictwie. najchętniej 
"a peryferiach Koszalina. Wiado 
mość; Koszalin, Poprzeczna 26/A/fi 

G-4433 

MIESZKANIE spółdzielcze M-3 
(parter) w Jeleniej Górze zatnie 
nię na podobne lub większe w 
Koszalinie, Wiadomość. Sianów 
ul. Armii Polskiej 25/2, C.-4434 

ZAMIENIĘ M-3 Miastko na po­
dobne lub mniejsze Słupsk. Wia 
dorność; Słupsk, Filmowa 5(18. po 
siedemnastej, G-4435 

MIESZKANIE jedno-lub dwupo-
kojowe kupię lub wynajmę w 
Koszalinie: Oferty: Biuro Ogło­
szeń. G-4437 

KOMFORTOWE M-2, blisko War­
szawy zamienię na M-3 w Koło 
brzegu. Oferty kierować pod ad 
resem: Halina Rowicka, Warsza 
wa, Staffa 7 m 97, G-4438 

ZGIERZ k/Łodzi — spółdzielcze 
M-2 — 2 pokoje, kuchnia, wszyst 
kie wygody, zamienię pilnie na 
podobne w Kołobrzegu. Bogumi­
ła Jaszczak 95-100 Zgierz, Osied­
le Sikorskiego bi. 18 m 7, 

K-205/B 

MIESZKANIE w Słupsku, dwa 
pokoje z kuchnią, kwaterunkowe 
nowe budownictwo, zamienię na 
podobne w Darłowie. Zakład O-
buwia, ul. Długa 1, tel. 261. 

K-1907-0 

POTRZEBNA opiekunka do pół­
torarocznego dziecka. Warunki 
bardzo dobre, Koszalin, ul. E. 
Plater 4a/18, po dwudziestej. 

G-4418 

POTRZEBNA młoda pomoc do­
mowa do małej rodziny. Warun 
ki bardzo dobre, Wanda Fryd­
rych, Warszawa—Radość, ul. Ol­
chy 7, tel. 12-75-82. K-207/B 

POTRZEBNA pomoc domowa do 
2-letniego dziecka, warunki bar­
dzo dobre. Maria Kocewiak, 
02-234 Warszawa, ul. Działkowa 
133 a, tel. 46-42-01. K-208/B 

POMOC na stałe do dwojga dzie 
ci przedszkolnych zaraz przyjmę, 
Barbara Kradziecka, Sopot, Że­
romskiego 43-41. K-210/B 

PRZERWY W DNIACH 
9 1 10 VII 1975 r. • 

codziennie od godz. 7 do 15 
w KOSZALINIE ul ul. Armii 
Czerwonej, Traugutta, Szyma­
nowskiego, Krasickiego, Mirec-

klego, Rejtana, Buczka, 
Moniuszki 

Zeklad Energetyczny 
przeprasza na przerwy 

w dostawie energii elektrycz 
nej. ' K-1930 

FRZYJME na pokój I panów, 
Słupsk, tel. 43-68- G-4431 

MAGISTER poszukuje pokoju z 
wygodami oraz używalnością 
kuchni w Koszalinie. Dzwonić: 
262-08, w godz.\8—15. G-4432 

POGOTOWIE telewizyjne — 
Słupsk, teL 58-64, Małogrosz. 

G-4419-0 

ZGRZEWARKI, spawarki oferu­
je wznawiając działalność „Tech 
noremont", Gdynia, ul. - Korze­
niowskiego 4, telefon 21-33-27. 

K-209/B 

DOM jednorodzinny z ogrodem 
w Szczecinku kupię. Ofert} 
.,26250" Biuro Ogłoszeń 80-95! 
Gdańsk. K-211/I 

UNIEWAŻNIAM skradzioną ple 
czątke o treści: Zakład Budowli 
nv Mieczysław Trocki, ul. Part; 
zantów 30/1, tel, 43-86, 76-20* 
Słupsk. G-443! 

WSI Koszalin zgłasza zgubieni' 
legitymacji studenckiej Lechi 
Zacharzewskiego, G-444! 

TECHNIKUM Drogowe Koszalii 
zgłasza zgubienie legitymacji u 
czennicy Katarzyny Kowalczyk. 

G-444 

DYREKCJA Liceum Ogólnoksrta 
cącego w Człuchowie zgłasza z£ 
hienie legitymacji na nazwiska 
Kazimierz Wojewódzki i Elżbiet 
Sledzińska. K-190 

DYREKCJA Liceum Medyczneg 
w Szczecinku zgłasza zgubieni" 
leeitvmacii szkolnej nr 77/7 
Elżbiety Wielgus nr 16/73 Miro 
sławy Joniak i nr 26/72 Anit 
Końskiej. K-190 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

tow. 
Franciszkowi 

Szpigariowiczowi 
prezesowi Zarządu 

Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" 

w Ustce z powodu 
śmierci MATKI 

składają 
RADA ZAKŁADOWA, POP 

i PRACOWNICY GS USTKA 

Wyrazy 
szczerego współczucia 

płk. lek. med. 
Januszowi Żemle 
dyrektorowi Zarządu 

Zdrowia i Spraw Socjal­
nych KW MO w Koszalinie 
z powodu śmierci MATKI 

składają 
ORGANIZACJA PARTYJNA. 

RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY 

ZARZĄDU ZDROWIA 
1 SPRAW SOCJALNYCH 

KW MO w KOSZALINIE 

Dnia 3 lipca 1975 roku zmarła, w wieku 22 lat 
po krótkiej i ciężkiej chorobie 

HALINA SPŁAWSKA 
pracownica Okręgowego Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Mięsnego w Koszalinie. 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA, POP. 

ORAZ WSPÓŁPRACOWNICY 

W dniu 3 lipca 1975 roku zmarła 

ZOFIA MALINOWSKA 
b. wychowawczyni Zakładu Opiekuńczego w Sławnie 

Najserdeczniejsze wyrazy głębokiego współczucia 
RODZINIE 

składa 
MIEJSKA RADA ZAKŁADOWA, ZNP W SŁAWNIE 
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KOSZALIN I SŁUPSK 

97 —MO 
9 8 Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunbowt 
(tylko nagle wypadki) 

T ;  'wiMm 
KOSZALIN _ 

Apteka nr 52, ul. Świerczew­
skiego 11-15, tel. 2G9-6D. 

SŁUPSK 

Apteka nr 31, ul. Wojska Pol 
ski go 9, tel. 28-93 

BIAŁOGARD 

Apteka nr 44 pl. Wolności 
8—9, tel. 27-80 

KOŁOBRZEG 

Apteka nr 41, ul. Zwycięzców 
1, tel. 21-66 

SZCZECINEK 

Apteka nr 40„ ni. 28 Lutego 
26, tel. 27-35 

MMMI 

Hf V® H 
KOSZALIN 

mmsY 
M U Z E U M  ARCHEOLOGICZNO-

- H I S T O R Y C Z N E :  
• Mur.purn przy ul. Armii 

Czerwone.i 53 — wvst,awa etno­
graficzna pn „Jamno i okolice" 
oraz „Zabytki świadkami na­
s z e  i  h i s t o r i i "  

'•* ul Bogusława I I  15 — wy­
stawy pn. „Exlibris ma rynistycz 
nv" .Polsko-egipskie hadania 
k o n s e r w a t o r s k i e  w świątyni  k r ó  
lowel Hatszepsut" oraz „Ozdoby 

r.'orl/ia i broń ludności pra­
słowiańskiej w epoce brązu 1 
we wczesnej epoce żelaza" 

Muzeum czynne codziennie 
ontórz poniedziałków w godz. 
I,;--I6 we wtorki w godz 12—18 

SM ON Wystawowy tfDR — 
jralarstwó Wiesława Dembskie-
RO z Gdańska — czynny w 
gor'z 1S—20 

K r  t  R  MłMK — Wystawa ma-
rsrw.-i n rtvstyczńego Josefa Pe 

c a  f C S R S l  
S ON Wystawowy BWA 

(•:! FiastAwska) .— Wystawa 
"iki Woicierha Krzywobłoc-

k i . ° r r n  z  K r a k o w a  
I nrzny przegląd fotografii 

amatorskiej godz. 18—20. 

S Ł U P S K  
r . - U Z E U M  Pomorza Środkowe­

go — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne w godz. 13—20, 
1) rszłej? i kultura Pomorza 
Środkowego 2) Podlaski dywan 

••••< :»nowo wy, 3> Grafika 1 11 a-
str-r-ia książkowa Józefa Wil-
k o n i a  

Wł VN ZAMKOWY — czynny 
v r. 13—20 Kultura ludowa 

P b m o r z a  Ś r o d k o w e g o  
KASZTA Ó R R O N V A  — czyn­

na w godz. li—20 Dzieje i 
Wioółczesność ziemj słupskiej 

KLUKI: Zagroda Słowińska 

— czynna w godz. 13—20 Kul­
tura materialna i sztuka Sło-
wińców 

KLUB MPiK — wystawa ry­
sunków malarzy lachodnioeuro-
pejskich 

BRAMA NOWA — czynna w 
goda. 12—16. i) Salon ekspozy-
cyjno-sprzedażny 2) Rzeźba Łu­
cji Włodek oraz malarstwo wnę 
trza Mariana Zielińskiego 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — czynne w godz. 
10—16. 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtork! 
I niedziele od godz. 14—19 w 
środy, czwartki, piątki 1 sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowvch 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak) 

MAŁA ' GALERIA Domu Kul­
tury — Zbiorowa wystawa ma­
larstwa i grafiki  plastyków 
, Grupy Kołobrzeg". Czynna co 
dziennie w godz 15—20. 

RATUSZ — Sala kominkowa 
fi p.) — „Morze w malarstwie" 
(XIX 1 XX w.) Wybór prac ze 
zbiorów Muzeum Narodowego w 
Szczecinie. Wystawa czynna co 
dziennie z wyjątkiem niedziel 
w godz 10—16 
ŚWIDWIN 

GALERIA PDK — Pokonkur­
sowa wystawa dziecięca pn. 
.Kral Rad w oczach dziecka". 

SŁAWNO 

SAT ON WYST  A WOWY DOMU 
KULTURY — Wystawa akwarel 
Hermana Trawnikowa (ZSRR) — 
czynna codz. w g. 17—20.00 

I N O  
KOSZALIN 

ADRIA — Mściciel (USA, I. 18) 
— g. 16 18 i 20 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Czterdzieści  karatów (USA, 
1. 15). — g. 17.30; g. 20 — Nie­

mny kochanek (włosko-RFN 
1.  18)  

ZACISZE — „BritaHnic" w nie 
b<v )i?c-eństwie (ang, 1. 15) — g. 
17.31 i 20 

? 'ZA — Piękność dnia (franc. 
I. 18^ — g. 17.30 i 20 

••.VŁCI>oSC (MDK) — Wiosna 
jj?nie sierżancie (polski)  — g.  
17.30 

SŁUPSK 
rrfLE.S-IUM — Wążżż (USA, 1. 

1Z\— g. 16," 18.15 i 20.30 
, JLONIA — Strach (polski, 1. 

15) — g. 15, i 18.15 — g. 20.30 

— Emigranci (szwedzki, 1. 15) 
BARWICE — Na krańcu świata 

(australijski, 1. 18) 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Tajemniczy blon 

dyn w czarnym bucie (franc., 1. 
35) oraz — Absolwent (USA, 1. 
18) w ramach dni filmu studyj­
nego 

CAPITOL — Charley Varrick 
(USA, 1. 18) 

BIAŁY BÓR — Grzeszna natu 
ra (włoski. 1. 151 

BOBOLICE — Człowiek, który 
przestał palić (szwedzki, 1, 15) 

BYTÓW 
ALBATROS — Człowiek w dzl 

czy (USA, 1. 15) pan. 
PDK — Sacco i Vanze£ti (wł., 

1. 15) 

CZAPLINEK — Taka ładna 
dziewczyna (frane. I. 18) 

CZŁUCHÓW — Haiti — wyspa 
przeklęta (USA, 1. 15) pan. 

DAMNICA — Miłość i anarchia 
(wł., 1. 18) g. 19. 

DRAWSKO — Nie unikniesz 
przeznaczenia (franc.. 1. 15) pan. 

DARŁOWO — Dzieje grzechu 
(pol.. 1. 18) — oraz Michaś przy 
wołuje świat do porządku 
(szwedzki) 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Kiedy legendy umierają (USA) 
- g. 18 

GŁÓWCZYCE — Miłość stra­
ceńców (japoński, 1, 15) — g. 18 
GOŚCINO — Jedynym wyjściem 
Jest śmierć (kanadyjski, 1. 15) 

KALISZ POM. — Stara panna 
(francuski) 

KART,INO — Wybawieniem bę 
dzie śmierć (franc.. 1. 18) 

KĘPICE — Kasztany miłości 
(włoski) 

KOŁOBRZEG 
WYBRZEŻE — Dzieje grzechu 

(pol.. 1. 18) orkz — Przygody Ro 
binsona Cruzoe (rad7iecki) nan. 

PIAST — Wspaniały interes 
(franc.. 1. 15) 

PDK — Cezar i Rozalia (fran 
cuski, 1. 15) 

LĘBORK — Snragniona miłoś 
ci (bułgarski, I. 15) 

ŁAZY — Safari 5.000 (lapoński) 
pan. oraz — Cudowny kożuszek 
(węgierski) 

ŁEBA — Joe Kidd (USA, 1. 15) 
oraz — Ulzana — wódz Apa­
czów (NRD) pan. 

MIASTKO — kino nieczynne, 

MIELNO 

HAWANA — Mściciel (USA, L 
18) oraz Z księgi królów (radz.) 
pan. 

FALA — Konformista (wł., L, 
18) 

NOWA WIES — dziś kino nie­
czynne 

POLANÓW — Taśmy prawdy 
(USA. 1. 15) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Zmierzch bogów 
(włoski 1. 18) 

GOPLANA — Nieuchwytny 
morderca (włoski, 1. 18) 

PRZECHT EWO — Doktor Po­
palił (franc.. t. lS) 

SIANÓW — Porozmawiajmy « 
kobietach (USA. t, 18) pan . 

SZCZECINEK — Aresztuję cię 
przyjacielu (ang.. 1. 15) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Historia iamot 

nej dziewczyny« fbiszp., 1. 15) 
MEWA — Druga twar* ojca 

chrzestnego (wł.. 1. 15) 
SŁAWNO — Och. jaki pan »®a 

lo«v (ang., i. 15) 
USTRONIE MORSKIE — Jere-

miah Johnson (USA i. 151 pan. 
USTKA — Jop Kidd (USA. 1. 

15) — g. 18 i 20. 
ZŁOCTENTFC — Alfredo, Alfr» 

do (wł.. 1. 18) 

<§> RADIO 

dio Moskwa 14.35 Zagadki muzy 
czne — aud. 15.00 Badioferie: 
dziś na wakacjach, wakacje na 
dwóch kółkach, na dalekim ste 
pie (II), łączy nas uśmiech — 
aud., „Szczeniak" ~ II ode., se 
rialu 16.00 wypoczynek i tury­
styka 18.15 Skrzypek R, Szreder 
gra utwory kompozytorów pol 
skich 18.20 Terminarz muzyczny 
(Cz. Grudziński) 18.30 Echa dnia 
18.40 Drogi poznania: Trzy kro 
ki wtajemniczenia — aud. 19,00 
B. Smetana: poemat symf. „Ta 
bor" z cyklu „Mola ojczyzna" 
19,15 Język angielski (7) 19-30 
Dzień dobry, Ameryko — maga 
zyn literacko-muzyczny 20.30 
Książki, które na was czekają 
— mag. 21.00 Pieśni H. Dupar-
ca w interpretacji H. Szymul-
skiej (sopran) i J- Lefelda 21.15 
Metr książek w każdym domu 
— aud. 21.30 Z kraju i ze świa­
ta 21.50 Wiadomości sportowe 
21.55 Gdy nie ma ich w domu 
— wakacyjny mag. dla rodzi­
ców 22.10 A. Dobrowolski: Mu­
zyka na orkiestrę nr 3 22.20 
Radiowy Tygodnik Kulturalny 
23.00 Dietrich-Schumann-Brahms: 
sonata F.A.E. na skrzypce i 
fortepian 23.35 Co słychać w 
świecie? 23.40—24.00 Z nagrań 
Włoskiego Kwartetu Polifonicz 
nego. 

PROGRAM m 

Wiad.: )!.00, 8.00. 

Ekspresem przez lwiąt: 7.00, 
8.00, 10.30, 15.00, 17.00 1 19.3(7. 

4.57 Początek programu 8.06 
Hej, dzień się budzi! 5.30 i 605 
Muzycna zegarynka 8.30 Poli­
tyka dla wszystkich 6.45 17.05 
Muzyczna zegafynka 8.05 Kier­
masz płyt — aud. 8.30 Co kto lu 
bi 9.00 ,,W poszukiwaniu stra 

eonego czasu" — ode. pow. M I  
Donovan dzieciom 9.30 Nasz ra® 
75 9.45 Dyskoteka pod gruszą 
10.35 Dwie gitary klasyczna 
10.50 „Przeklęte miasto" — od# 
pow. 11.00 Dyskoteka pod gru 
szą 11.20 2ycie rodzinne 11.56 
Dwie gitary elektryczne 12.05 Zt 
kraju i ze świata 12.25 Za kie^ 
równicą 13.00 Powtórka z roz«: 
rywki 13.45 Czytamy pamiętni-: 
ki. Ch. Chaplin: „Moja autobio 
gtafia" 14.00 Lato w filharmo-i 
nii: Mistrzowie batuty — TT, 
Reiner 14.40 Okruchy przyrody, 
(I) — gawęda 14.50 Rock z Bu^ 
dapesztu — gra i śpiewa zes­
pół „General" 15.05 Program 
dnia 15.10 Roczniki polskiej pia 
senki 15.30 Kwadrans dla zesw 
połu „Hot Chocolate" 15.45 Te­
legramy muzyczne ze świata 
16.45 Nasz rok 75 17.05 „W po­
szukiwaniu straconego czasu" —» 
ode. pow. 17.15 Kiermasz płyt 
17.40 Szlakiem Zwycięstwa: „Ty 
łowicy" 18.00 Muzykobrani* 
18.30 Polityka dla wszystkich 
18.45 Blues wczoraj 1 dziś —» 
aud. 19,15 Książka tygodnia: I, 
Bachmann: „Symultanka" 19.3jl 
Muzyczna poczta UKF 20-90 Fo­
tografik na dachu świata (II) 
— gawęda 20.10 Gra zespół 
„Soft. Machinę" 20.30 Z nowej 
płyty B. Whit.e'a 20.55 Opera 
i jej primadonny — Haendel 
Londynie 21.40 Na poboczu wiel 
kiej polityki 21.50 Opera ty-i 
godnia. A. Lortzlng: ..Płatnerz'* 
22.00 Fakty dnia 22.08 N  Gwiazda 
siedmiu wieczorów — B. Bacha 
rach 22.15 „Noce i dnie" — ode. 
29 22.45 Spi-ewa G. Moustaki 
23.001  Ballady warszawskie 23.05 
Collegium Musicum: Zapomnia­
ny mistrz z Wenecji — B. Ga-
luppi 23.45 Program na środ* 
23.50—24.00 Na dobranoc gra na 
organach St. Scott. 

PROGRAM I 

Wiad.: S.Ofl, 8.00, 9.00, 10.00 15.00, 
19.00, 20.00, 21.CO, 22,00. 23.00 

5.06 Poranne Rozmaitości Roi 
nicze 5.25 Mei. na dzień dobry 
5.30 Gimnastyka 5.40 Muzyczne 
wycirianki Kieleckie 5.50 Go 
spodarskie Rozmowy 6.10 Takty 
i minuty 6.30 Informacje o pro 
gramach PR i TV 6.35 Takty i 
minuty 7.00 Sygnały dnia 7.17 
Takty 1 minuty 7.35 Dzień do­
bry, kierowco 7.40 Propozycje 
do listy przebojów B.05 U przy 
jaciół 7.10 Melodie naszych przy 
jaciół 8.25 „Chwila prawdy" — 
fragm. pow. 8.35 Olsztyński kon 
cert rozrywkowy 9.05 Wakacie 
z przebojem 9.30 Rrd'o Praga 
prezentuje 9,45 Rytmy, barwy 
i nastroje 10.00 Lato z radiem 
11,50 Nie tylko dla kierowców 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.05 
Z kraju i ze świata 12.25 Śpie­
wa U. Sipińska 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Góralskie śpie­
wanie, góralska muzyka 13.15 
Kluby rolnika — rolnikom 13.30 
Katalog wydawniezje 13.35 Pa­
derewski: fantazja, polska on. 
19 na fortepian i ork. 14.00 
Sport to zdrowie! 14.05 Ze świa 
ta nauki 14.10 Europejskie tań­
ce ludowe 14.30 Lato z muzyka 
15.05 Listy z Polski 15.10 Tańce, 
kompozytorów polskich 15.35 Dy 
skntpHa iR,ii Rytmy Ameryki 
Południowej .16.30 Aktualności 
kulturalne 16 35 Metod'e z Kra 
ju Rad 17. "0 Radiokurier — 
aud. 17.20 Rytmostop — aud. 
17,40 Z kołobrzeski eero amfi­
teatru is.no Transmisja z młe-
d ~v nań stwo.wego tróimeczu lek 
koatletycznego: Polska — USA 
•— Czechosłowacja 19.15 Gwiaz­
dy polskich estrad "0.05 Balla­
dy na Instrumenty 20,3.5 Fono-
serwis 21.05 Kronika sportowa i 
komunikat Totka 21.18 Wieczor­
ny koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej 22.15 Minire-
cital K. Prońko 22.30 Zapomnia 
ne kultury: Z dziejów starozvt 
neso Egiptu — aud. 22.45 Na 
hawajskich gitarach 23.05 Ko­

respondencja z zagranicy 23.10— 
23.59 Jam Session — aud. 

PROGRAM NOCNY 
Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00. 
5.00 

00 00 Początek programu 0.11 
—5.00 Program nocny z Katowic 

PROGRAM II 

Wiad.: 4,30 , 5.30, 8,30 7.30 , 8.30, 
11.30, 13.30, 23,30 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
(7. Zielonej Góry) 5.00 Poranek 
muzyczny (z Zielonej Góry) 
5.35 Obserwacje i propozycje 
5.45 Melodie na dziś 6.10 Kalen 
dsrz Radiowy 6.15 Słońce, pla­
nety i komety (V): Wenus — 
aud. fi.35 Komentarz dnia 6.40 
W ludowych rytmach — Rze­
szowskie 6.50 Gimnastyka 7.00 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach 7.10 Soliści w repertuarze 
popularnym 7.35 Posłuchaj 1 
przemyśl 7.45 Od miniatury do 
uwertury 8.35 Klucz do miesz­
kania — i co dalej? — aud. 
9.no Literatura na świecie: „Wy 
łom" — fragm., pow. -T. d'Or-
messon 9.20 M. Bałakirew: u-
wertura koncertowa na tematy 
rosyjskich pieśni ludowych 9.30 
Utwory Szymanowskiego, Ba-
cewiczówny i Lutosławskiego 
9.40 Dla przedszkoli i dzieciń-
ców wiejskich: „Gdzie jest As? 
— aud. 10,00 ,,Lud'ie z bedeke-
ra" — reportaż literacki 10.30 
Utwory kompozytorów francus­
kich 11.00 Wszystkie sonaty for 
tepianowe Skriabina gra M. Pon 
ti (II) 11.35 Rodzinny tor prze 
szkód 11.40 Skrzynka PCK 11.45 
Melodie Slaska Opolskiego 11.57 
Sygnał. Czasu \ hejnał 12.05 So 
liści i kapele z Mazowsza 12.20 
Ze Wsi i o wsi 12.35' Rosyjska 
muzyka operowa 13.00 Muzyka 
romantyczna 13,35 ..Listy do 
rodziny" J. Przybosia 14.00 Wią 
cej, lepiej, taniej 14.15 Tu Ra 

Rozgłośni Polskiego Radia w Ko 
szalinie nod kier. J• Kowalczy­
ka 17.00 Przeelad aktualności 
wybrzeża 17.15 Retransmisja pro 

na falach Średnich 188,8 1202.1 m gramu ze Sżczęcina. 
oraz UKF 89.92 MHj PROGRAM OGÓLNOPOLSKI II 

8.45 Kwadrans rolniczy — aud 19 00—21.30 na UOT89.MMH* 
3. Żesławskiego 18.15 Audycja — muzyczny program st-ereofa 
rozrywkowa 16.45 Chór 1 kapela niczny 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.00 Poranek TV Najmłod-
Bzych 

10.00 „Rycerze nocy" — ode, 
III filmu prod. francuskiej z 
serii — ,Nowe przygody VI-
docqs" (kolor) 

16.25 Program dnl-s 
-16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program 

województw: poznańskiego, ka­
liskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, gorzowskiego, zielono­
górskiego 

17.00 Polski film dokumental­
ny: „Ludzie dobrej roboty" 

17.30 Dla młodzieży: Lato s 
pomysłem 

17.45 Fakty — opinie — hipo­
tezy V 

18.05 Lato t pomysłem 
18.10 Nie tylko dla pań 
18,35 Lato z pomysłem 
19.20 Dobranoc: Porwanie Bal 

tazara Gąbki 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 przypominamy, radzimy 
20.25 „Rancho w dolinie" — 

Ode. II pt. „Dobrzy złodzieje" 
filmu seryjnego prod. USA 

21.15' Lato i pomysłem 
21.25 Oto twoje życie — pro" 

gram. publicyst, (kolor) 

V .55 Dziennik (kolor) 
22.10 Wiadomości sportowe 
22,40 Kabaret Starszych Pa' 

nów: .Ostatni naiwni" (wzno> 
wienie) 

23,40 Zakończenie programu 

PROGRAM H 

16.50 Program dnia 
16.55 Transmisja z trójmeczil 

lekkoatletycznego Polska — 
USA - CSRS 

19.00 Kronika Pomorza Za-fV 
chodniego 

19.50 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Most — ode. IV progr; 

oświatowego 
20.50 Pieśni 1 tańce Oltenów 

— program folklorystyczny ru­
muńskiej TV 

21.10 24 godziny (kolor) 
21.20 Teat. r  Kobra: F. Durbrid 

ge — ..Harry Brent" — ode. 
II (wznowienie) 

22 25 Oferty 
23.45 Zakończenie programu 

Telewizja zastrzega sobie pra 
wo zmian w programie! 

PZG D-2 

Ale... Skoro nikt nie wie, ozy nostanie ta­
kim, jakim jest, nie wie także, czy stanie 
się innym — myślała Dafne. — Czy taki 
człowiek jak Karnearles ma stawiać na przy 
pa.lek, jat i uratował Stavrosa? Nie, historia 
ELonstantina Stayrosa jest historią tylko Kon 
tlantina Stavrosa. Potwierdza tylko to, że 
bardzo trudno zostać tym, jakim się było. 
Tylko to, nic więcej. I ani słowa o tym, czy 
Karńeades załamał się, czy nie. 

Dafne doszła do bramy swego domu. Kie 
dy otworzyła drzwi swego mieszkania i ujrzr 
la znajome sprzęty, zrobiło jej się dziwni 
lekko na duszy, tak jak gdyby ta jedna je« 

. dyna chmura zwątpienia była jej potrzebna, 
ażeby raz na zawsze uwolnić ją od wszel­
kich wątpliwości. 

Galinos zatrzymał się w Atfenach przez 
pięć dni. Kilka godzin dziennie spędzał w 
cen' rali greckiej służby bezpieczeństwa, pozo-

h- cz?s na tarasie hotelu „Hilton" na Flatea 
Syntigmatos, noce zaś w intymnych loka­
lach u stóp wzgórza Lykabittos. Należy mu 
Lię chyba jakaś rekompensata; jak sądził, 
za to ogłupiające wyczekiwanie co wieczór 
w restauracji „MeditteraneanV Pieniędzy nie 
brakowało mu chwilowo. Mr. Mac Donald # 

sak pił szczegółowy raport z manewru nad 
;:esiorem Kastorias, jak również sprawozda-
i e z kontrargumentów generała Zoumbnsa. 
Mógł więc Galinos pozwolić sobie na spę­
dzanie nocy w drogich lokalach, w których 
sz • »a „złota młodzież" ateńska. Jedynie da 
r y, które zaciągał nad ranem do swego nie­
zbyt komfortowego mieszkania w pobliżu 
c-worca. nie całkiem odpowiadały jego gus-
t m. Wolałby tę czarnowłosą piękność z Me 
dl-eranean". 

Pierwszego dnia pobytu w Atenach CSali-
r s napotkał pewne trudności w centrali. 
Jego bezpośredni przełożony, pułkownik, był 
bardzo niezadowolony słonego rachunku 

44ASSO 
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wydatków, jaki mu G. wystawił. No, dobrze, 
mieszkał w luksusowym hotelu, tego już 
cofnąć się nie da. Ale gdy wróci do Salonik, 
ci ludzie muszą znaleźć dla niego konspira­
cyjną kwaterę; jeśli to się nie uda. będzie 
musiał przyznać, że nie posunął się ani o 
krok naprzód. 

W przeddzień jego odjazdu atmosfera w 
centrali poprawiła się nieco. Z Salonik przy­
słano pocztą lotniczą trzeci numer AVR!ON 
wraz z pełnym oburzenia pismem generała 
Zoumbosa. Jednakże Galinosowi udało się 
przekonać swego pułkownika, że kierownic­
two podziemne połknęło haczyk, o czym 
świadczyć może wzruszające wspomnienie 
pośmiertne o więźniach, którzy utonęli w 
jeziorze Kastorias. A więc grunt dla życzli­
wego przyjęcia „towarzysza Galinosa. które­
mu udało się szczęśliwie wyrwać z rąk.sie­
paczy" będzie przygotowany. 

— Miejmy nadzieję, że ateńskie kierownic 
two partii komunistycznej nie zwąchało pis 
ma nosem. Przecież oni czytają z pewnością 
prasę prowincjonalną, natknąć się więc mo­
gą na nazwisko fikcvir>P7o Georga Mavilisa 
i może postanowią zbadać tę sprawę bliżej. 

— W takim rsr^e wszczęliby pos/.ukiwania 
w Macedonii Zachodniej, na odcinku między 

Floriną a Janiną. Ewentualnie ten Mavilis 
mógł być przerzucony i Albanii, a jako ktoś 
i „lewackim odchyleniem" nie figurować 
w ich kartotece. 

— Miejmy nadzieję, źe wszystko pójdzie 
dobrze — rzekł pułkownik. — Życzę powo­
dzenia! 

X-211 opuścił biuro centrali * przyjemnym 
poczuciem, że jego pozycja została znacznie 
wzmocniona. 

Przed wyjazdem « Aten Galinos napisał 
list: 

„Droga Zoe! W czasie mojej ostatniej byt­
ności w mieście zauważyłam u modystki 
Eleny Kotsanos przy ulicy RoOsevelta prze­
śliczny kapelusik, a ponieważ nie mlałgm 
przy sobie dość pieniędzy, żeby kilpić go od 
razu, poprosiłam, żeby go dla mnie odłożo­
no. Madame Kotsanos była tak uprzejma, 
że obiecała zarezerwować go dla mnie aż do 
przyszłego piątku, do godziny siódmej. 

Proszę Cię więc. moja droga, żebyś po«zła 
do tego sklepu i kupiła ten kapelusz dla 
mnie, bo nie chciałabym stracić takiej 
okazji. Gdy wymienisz moje nazwisko, Ma­
dame Kotsanos da Ci ten kapelusz, co spra­
wi ogromną radość twojej 

Aleksandrze Santis" 
List ten zaadresował: „Despinis Zoe Per-

dikaris, Poste restante, Poczta Główna w 
Salonikach". Wraz z poczta kurierską wy­
słał go do Weri, gdzie miał być wrzucony 
do skrzynki. 

Na ten pomysł z modystką naprowadził go 
pułkownik. Madame Kctsanos nie była oso­
bą władzom bezpieczeństwa nieznaną, a jej 
elegancki magazyn kapeluszy stanowił wy­
nagrodzenie za dyskretne usługi, jakie wy­
świadczała im w czasach, kiedy była jeszcze 
atrakcyjną. 

(ed.o.) 
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BTD zaprasia 

W SŁUPSKU -

PREMIERA „KOMEDII 
RODZINNEJ" 

W piątek (11 bm.) o godz 
19 na słupskiej scenie BTD pre 
rniera ,,Komedii rodzinnej" Eu­
geniusza Kocefaka. Autor jest 
OKtorem warszawskiego teatru 
i.Syreno" zdobywcą (dwukrot­
nym) nagród na bydgoskich 
konkursach dramatu- Sztuka pt. 

••Komedia rodzinna 1 '  otrzymała 
'I nagrodę w tegorocznym wroc 
'owskirri konkursie na polską 
sztukę współczesną. Jej tema­
tem sq kłopoty i perypetie 
zdarzające się w każdej typo­
wej, współczesnej rodzinie, U-
trzymana w tonie komediowym, 
z wartką akcją i celnym dialo-
9 !sm powinna przypaść do 

słupskiej widowni. 
gu-

"pektakl reżyserował i onraco$ 
wa! scenografię -  Waldemar 
Krygier. 

Bilety do nabycia w kasie 
teatru (wmt) 

ssssma 

t m$ŁŚ€!E 
DODATKOWO ZA 9 MLN ZŁ 

SŁAWNO. Na odbytej ostat­
nio naradzie ekonomicznej za-
oa  Spółdzielni Inwalidów 

•przymorze" w Sławnie posta­
nowiła zwiększyć dodatkowe zo­
bowiązania z 4 milionów zł przy 
Jętych na początku br. do 9 
milionów. W tym 500 tys. zł. 
• -anowić bidzie produkcja na 
eKsport 1 745 tys. zł produkcja 
r>nkowa. Do dalszego zwiększa 
nia ponadplanowej produkcji 
zachęć,ły załogę bardzo dobre 

Vri!ki uzyskane w I półroczu 
lezącego roku. 

40 LAT PRACY 

SŁUPSK. Podczas niedawne­
go posiedzenia Konferencji Sa 
^orzątiu Robotniczego „Sezamo 

szczególnie serdecznie wl-
^a o  ini. Henryka Wysockiego 
T, szefa służby pracowniczej. 
Obchodził on 40-lecie pracy za­
wodowej, z czego 30 lat przy-
O* * n a  P r z e mys* okrętowy. 
ya  4  lat jest pracownikiem „Śe 
r t 'm o r n"' Do dyplomu ! naęro 

,7 j  okazji dołączono rAw-
nil' kwiaty '  serdeczne życze-

pracownicy przed­
siębiorstw;, - Zdzisław Karbów 
r, ' J Wacław Chmielowiec nb-

H 25-lecie pracy zawodo­
wej. (emte) 

WZROST SZEPEGOW 
PARTYJNYCH 

°CTEN"IEC. Dynamicznie 
P^a 1 au s ? : e r e^1  organizacji 
kł=7 , y c h  w  złocień ;eckich za 
Dół^C h  P r a cy. W pierwszym 
Lirt,MU

1 1
b r '  przyjęto w poczet 

Fs' r w  6 2  o s o by w tym 
be,oc®rednioCOWnłCy zatrudnfpn< 
j^dsei w 
r>J?1: P™* organizację ZMS. 
- ei-n skierowano v 

najlepszych 
7A.fR. 

zakładowe or-
c1e nartyjnn w ZPW 
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fikowan-. wykwa11 
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ŁEBA. 
pocisków 
żeby obejrzeć 

Miejsce, w 
rakietowych 

którym kiedyś hitlerowcy 
Vi i V 2, znajduje się 

instalowali wyrzutnie „cudownej" broni, czyli 
opodal Łeby. Przybywa tutaj sporo wycieczek, 

Przyjechaliśmy 
po słońce i wypoczynek 

SZCZECINEK. Na wcza­
sach, obozach i koloniach 
wypoczywają tu tysiące osób 
niemal ze wszystkich zakąt­
ków kraju. Na ogół wczaso­
wicze są zadowoleni z poby­
tu w Szczecinku. W czerwcu 
pogoda nadzwyczaj dopisała, 
ośrodki rekreacyjne wokół 
jeziora Trzesiecko dosłownie 
„pękały w szwach". 

A oto wypowiedzi sezono­
wych mieszkańców miasta: 
Zofia Nowicka z Warszawy 
— Otrzymując skierowanie 
FWP na dwutygodniowy po­
byt w Szczecinku, niewiele 
wiedziałam o mieście i oko­
licach. Jestem zadowolona z 

pobytu w Szczecinku, który 
spełnił moje oczekiwania. 
Jestem zachwycona pięknym 
parkiem, jeziorem, malowni­
czą okolicą. 

Grażyna Domańska i Hen­
ryk Róg ze Skarżyska Ka­
miennej: — Po raz pierwszy 
jesteśmy w Szczecinku. Za­
chwyca nas gościnność i u-
przejmość, która towarzyszy 
nam na każdym kroku. Mia­
sto jest bardzo czyste, wszę­
dzie pełno kwiatów, zieleni. 
Wydaje nam się jednak, że 
zbyt małą wagę przywiązuje 
się do rozrywki i sportu. Im­
prezy artystyczne w muszli 
koncertowej parku miejskie-

Wojtkiewicz 

go czy na pl. Nowotki należą 
niestety do rzadkości. A prze 
cież jest tu sporo amator­
skich zespołów artystycz­
nych. Stadiony sportowe 
także najczęściej świecą 
pustką. Sądzimy, że dużym 
powodzeniem cieszyłby się 
punkt sprzedaży pamiątek 
regionalnych. 

Elżbieta Wilczyńska i Bar­
bara Dworak z Konina: 
— Opiekujemy się dziećmi, 
które przebywają na letnim 
wypoczynku w hotelu „Za­
mek". Dzieci są zachwycone 
jeziorem, parkiem oraz go­
ścinnością i opieką Woj. 
Przedsiębiorstwa Turystycz­
nego. Zwiedziliśmy już całe 
miasto i bez kurtuazji stwier 
dzamy, że wszystkim nam 
się tu bardzo podoba. Oczy­
wiście większość czasu spę­
dzamy nad wodą, na wyciecz 
kach po okolicy. 

Notował: B. URBANEK 

Zespół obiektów sportowych w Kołobrzegu 
KOŁOBRZEG, Przy Kanale Drzewnym 

trwa budowa zespołu obiektów sporto­
wych. Dotychczas wybudowano stadion, 
którego trybuny mogą pomieścić 8 tysięcy 
kibiców. Obok rozpoczęto przygotowywa­
nie boiska treningowego, które będzie go­
towe w końcu bm. Obecnie budowlani 
pracują przy wznoszeniu hali sportowej na 
2,5 tys. widzów. Oprócz imprez sporto­
wych, odbywać się tutaj będą imprezy 
rozrywkowe. Na parkiecie o wymiarach 
42X24 metry będą mogli grać piłkarze 
ręczni. Zaplanowana jest siłownia, szatnie 
oraz gabinet odnowy biologicznej. W 
obiekcie powstanie także basen kąpielowy 
pełnowymiarowy oraz do nauki pływania 
o długości 13 metrów. Ponadto dla spor­
towców oddany zostanie hotel z 45 miej­
scami. 

Pomiędzy halą sportową a stadionem 
miejskim wybudowany zostanie tor łuczni­
czy oraz kryta bieżnia 100 -tsetrowej dłu­
gości. 

Niedawno rozpoczęto drugi etap budowy 
bazy żeglarskiej. Dotychczas oddano do 
użytku główny basen, który jednocześnie 
może przyjąć 50 jednostek pływających. 
Powstaje basen łodziowy, warsztat szkut­
niczy, stołówka, hangar, pole namiotowe, 
hotel dla 50 osób. 

Wszystkie prace przy budowie bazy żeg­
larskiej wykonuje przedsiębiorstwo Hydro­
budowa 4 z Gdańska. Kompleks obiek­
tów sportowych wznoszony jest kosztem 
około 166 milionów złotych. Wszystkie 
obiekty będą gotowe do 1980 r. (kar) 

Pokrótce ze Słupska 
Wizytówką Słupska są ró 

że. Można je podziwiać w 
wielu miejscach. Ostatnio 
do najlepiej utrzymanych 
należą kwietniki przy ul. 
Szczecińskiej, a wśród nich 
bardzo ładnie prezentujące 
się otoczenie posesji „Saio''. 

Niedzielna giełda sarno-
chodów przy ul. Gdańskiej 
przebiegała już pod znakiem 

kanikuły. O godz. 12 nie4 
wiele samochodów poposta*.i 
ło na placu. Kandydatów nd 
nabywców również było 
mniej. Kto miał zamiati 
kupić samochód — zrobił tą 
chyba wcześniej... 

W porównaniu z poprzedź 
nimi giełdami, mniej byłó 
starych samochodów. Wła-t 
ściciele „przechodzonych* 
wozów nie tracą jednak na 
dzież- Może następnym ra­
zem będzie lepiej? (emte} 

SAMI SOBIE SZKODZĄ 

USTKA. W sez-onie letnim szczególnie dużo pracy ma­
ją pracownicy wodociągów i kanalizacji. Często są wzy­
wani, gdy gdzieś „wybijają" z kanałów cuchnące ścieki. 
A potem jakże często wyciągają z instalacji szmaty, dru­
ty, wiele innych przedmiotów, które powodują dodatko­
we komplikacje. Tylko dlatego, że niektórzy z mieszkań­
ców nie potrafią jeszcze umiejętnie korzystać z tych urzą 
dzeń, a w następstwie sami sobie szkodzą. Szczególnie 
często „wybicia" następują na osiedlach Wróblewskiego 
i 20-lecia. 

Oczywiście, nieumiejętne korzystanie t kanalizacji — to 
tylko jedna z przyczyn trudności. Podstawową przyczyną 
jest po prostu niewydolność tych urządzeń, obliczonych na 
potrzeby znacznie mniejszego miasta. 

Na inwestycję, która zmieni-, na lepsze sytuację, trze-; 
ba jednak jeszcze poczekać. W przyszłym roku ma być 
gotowa dokumentacja. A na razie — trzeba robić wszyst 
ko, by jak najmniej było kłopotów, a przynajmniej nie 
przysparzać ich sobie bezmyślnym postępowaniem. 

(tm) 

Przygotowania 
do „Bitwy o krowę" 

ŚWIDWIN. BIAŁOGARD. 
Zarówno Świdwin jak i Bia 
łogard żyją przygotowania­
mi do swojej największej 
imprezy letniej: „Bitwy o 
krowę". Kto zwycięży tym 
razem: Świdwin czy Biało­
gard? 

— Musimy rwycłęźyć na 
własnym terenia — mówią 
Świdwin i anie. 

— Nie możemy przegrać, 
przecież to u nas są zdoby­
te krowie rogi. Przygotowu­
jemy się solidnie do turnie­
ju — odpowiadają w Bia­
łogardzie. 

Tymczasem na placu zam 
kowym ustawiane jest jut 
podium, a w piwnicach zam 
kowych zamknięto antałki 
z piwem. Plakaty wiszą w 
całym mieście. 

Turniej rozpocznie się w 
niedzielę o godz. 11 na pod­
zamczu. Giermkowie powita 
ją gości i rozpocznie się wi 
dowisko historyczne. Wszys 
cy <w kostiumach z epoki 
pierwszej walki o krowę, ja 
ką stoczyli ze sobą miesz­
kańcy dwóch grodów przed 
wiekami. O godz. 12 hejnał 
z wieży zamkowej obwieści 
bitwę o krowie rogi. Walka 
trwać będzie dwie godziny, 
a po ogłoszeniu wyników 

WODNIACY NA MAŁO ZNANYM SZLAKU 
Pok T r z e b l e l : i n 5 e  odbyj start spływu kajakowego rzekami 
10J, y w n3 ł  Wieprzą, przez Kępice, Korzybie, Sławno do Dar-

a. W spływie uczestniczą stu denci Uniwersytetu Warszawskie-
razem 18 osad. 

^ozmawiamy z załogą i Joanna Zemfler 1 Hyszard Zgliński: 
jęn 1  

0  wytyczenia trasy spływu posłużyła nam mapa. Kilku 
barri? °W zna te tereny 4 twierdziło, że dolina Wieprzy jest 

P'^k n a- Rzeczywiście, jest się czym zachwycać. Nie trak-
na . t e g 0. spływu wyczynowo. Etapy mamy krótkie, a czas 
p._ Podpłynięcie dowolnyi MJsteśmy tylko trochę kłopotów z 
Gdvh r a n S p o r t o w a n t e r T >  SP I Z%U  ze Stacji Zielin na miejsce startu, 
cloir.- ktoś chciał da nas dołączyć na trasie przyjmiemy z ra-

^C :a. Nasz spływ będzie tYwał 14 dni. 
-achęcamy do skorzystam^ z zaproszenia, (mef) 

; 

, c 

j  ^ v*IDWfN, Zbudowany wysiłkiem wielu ludzi, w czynie spo-
amfiteatr w ośrodku wypoczynkowym na Bukowcu w 

Pcplizu Świdwina niszczeje pozbawiony opieki. Na widowni 
u jnie wyrosły chwasty, osiqgajqc już imponujące rozmiary. 

Juz to dobitnie świadczy o braku gospodarza i niewykorzys-
V-*«oniu^ obiektu. Nawet jeśli  nie organizuje się 
yplenić chwasty. Powinien to zrobić właściciel, 

trudno g 0  ustalić? 
Fot. J. Pa tan 

imprez, trzeba 
. Chyba nie 

Zdarzenia i wypadki 

W ub. »obotę w Kołobrzegu 
na skrzyżowaniu ulic Jedności 
Narodowej i Solnej samochód 
warszawa prowadzony przez 
53-letniego Stanisława R., skrę 
cając z ul. Jedności Narodowej 
w Solną, potrącił nadjeżdżają­
cego motorowerzystę — Czesła 
wa K. Doznał on złasiania le­
wej ręki i musiał został prze­
wieziony do szpitala. 

Stanisław R. — jak podaje 
służba ruchu MO — usiłował 
wymusić pierwszeństwo przeja 
zdu, co skończyło się wypad­
kiem. 

Przed 2 dniami na skrzyżowa 
niu dróg Zakrzewo—zieloniewo 
lfi-letni Arkadiusz G. prowa­
dzący motorower komar, wjeż­
dżając nieostrożnie z drogi pod 
porządkowanei. uderzył w nad-
jeżdżaiący autobus san z PKS 
Darłowo. Motorowerzysta do­
znał ogólnych obrażeń. 0^w'e-
ziono go do szpitala w Sław­
nie. 

W ub. sobotę w Czaplinku na 
Tjłicy Długiej 64-letnla Stanisła 
wa J. wyszła na jezdnię zza 
st.oiacego autobusu, nie zacbo-
wuiac należytej ostrożności. Zo 
stała ona po łtaroria przez nad-
jeżdżajara syrenę 1 doznała 
oe<Mnych obrażeń. Została prze­
wieziona do szpitala w Szczecin 
ku. 

W ub. sobotę na trasie Głowa 
czewo—Nowogard°k 23-letfti Ta­
deusz Z,, prowrdracy motocykl 
WSK uderzył na .niebezpiecznym 
zakręcie w przydrożne drzewo 
Doznał on złamania uda 1 clę* 
kich ogólnych obrażeń. W sta­
nie ciężkim przewieziono go do 
szpitala w Kołobrzegu. 

Nowa produkcja 
i stare kłopoty 

•ŚWIDWIN. — Na Wiosennych Targach Poznańskich na 
sza ekipa była zaledwie dwa dni — mówi Jadwiga Bu­
dzińska z-ea prezesa Spółdzielni Chemicznej w Świdwi­
nie. — Sprzedaliśmy całą naszą produkcję. Największe 
zapotrzebowanie jest na lokówki. Drugim poszukiwanym 
wyrobem są solniczki plastykowe ozdabiane kalkomanią. 

Mimo że plany mamy wysokie, pierwsze półrocze wypadło 
dobrze, gdyż zrealizowaliśmy plan wartości 57.300 tys. zł, 
z nadwyżką 300 tys. 

— Obserwujemy wzrost 
zapotrzebowania na drobiaz 
gi produkowane przez wa­
szą Spółdzielnię. Czy myśli 
cie o rozszerzeniu asorty­
mentu? 

— Owszem, na poznań­
skich targach jesiennych za 
oferujemy nowy wzór noc-
niczków dziecięcych z opar 
ciem, w ładnej kolorystyce, 
ozdabianych kalkomania. Po 
każemy też kubeczki z u-
ehem tak poszukiwane przez 
matki. Spółdzielnia nasza 
produkuje również zabawki 
i tutaj przygotowujemy no 
wość — samochód z napę­
dem elektrycznym, sterowa 
ny i — co chyba ucieszy rg 

dziców — 
tego typu 
tu. Naszą 
podzielić 
bawkarski, 

o wiele tańszy nii 
zabawki z impor 
produkcję można 
na 3 działy: za-

1001 drobiazgów 
i płytek PCV. Tych ostat­
nich Spółdzielnia produkuje 
1,300 tys. m kw. rocznie. A 
z początkiem 1976 roku roz 
poczynamy produkcję zupeł 
nej nowości w Polsce, wy­
kładziny głuszącej do ka­
bin samochodów. Mamy już 
zawarte umowy na dostar­
czenie 1500 ton tej wykła­
dziny. przede wszystkim za 
kładom produkującym sa­
mochody ciężarowe w Sta­
rachowicach. 

— Ciy w * wiązka i roi-

i dekoracji zwycięzców, 
strony godzić się będą na 
wspólnej biesiadzie. 

— Żeby tylko Białogard! 
wołowinę przywiózł, zgodni* 
z umową — słyszę w Świ>d« 
winie. 

— Niech «ię martwią ra-« 
ezej o piwo, a nie o mięsi­
wo — jak echo odpowiada 
Białogard. Po biesiadzie 
zarówno zwycięzcy jak 
i zwyciężeni będą się bawifi 
do późnej nocy przy dźwięk 
kach muzyki całkowicie 
współczesnej. 

Ale nie tylko niedziela 
będzie dniem rozrywki, jui 
w sobotę świdwinianie za-^ 
praszają na koncert przy 
świecach. 12 bm o godz. 18 
wystąpi Stefan Stałanowski 
z Krakowa, laureat konkurs 
sów Wieniawskiego i Paga­
niniego. 

W salach zamku otworzą 
się podwoje przed miłośni-' 
kami sztuki. W jednej z sal 
będzie eksponowane malarz 
stwo "Elżbiety Kalinowskiej* 
-Motkiewicz. w drugiej fo-1 

togirafika Ryszarda Mot-kcn 
wicza, a w trzeciej twór-1 

czość dzieci i młodzieży. Ni 
tomiast w Białogardzie 12 
bm. gościć będzie Irena Ja­
rocka. (amj 

szerzeniem produkcji nią 
występują nowe kłopoty? 

— Nie, bo wciąż boryka­
my się ze starymi. W naszej 
Spółdzielni większość ma-* 
szyn pochodzi z importu. 
Tymczasem sprowadzający, 
je zapomnieli o uruchomie­
niu serwisu naprawczego. 
Nikt nie nauczył naszych 
pracowników prawidłowej 
konserwacji i reperacji. Mu 
sieli sami się uczyć i często 
kroć sposobem chałupni-i 
czym dorabiać brakujące 
lub zużyte części. Spółdziel 
nia odczuwa też niedobór 
kadry technicznej, zarówno 
ze średnim jak i z wyższym 
wykształceniem. Stażyści 
przychodzący do nas, zacie 
kawieni technologią produk 
cji i nie najgorszymi zarób 
kami uciekają po zakończe­
niu stażu, bo brak miesz­
kań. 

— Czy Spółdzielnia nie 
ma możliwości wykupu przy 
najmniej kilku mieszkań dla 
swojej kadry? 

— Pieniądze na ten cel 
*ą, ale gdzie kupić mieszka 
nia, jeżeli w Świdwinie bu 
downictwo mieszkaniowe 
jest absolutnie nie wystarcza 
jące. 

fam) 
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;,MŚ" mfodych sztangistów 

T. DEMBOMCZYK MISTRZEM ŚWIATA 

Reprezentant Polski TADEUSZ DEMBOMCZYK został 
mistrzem świata juniorów w podnoszeniu ciężarów, w 
wadze koguciej. Polak był nie do pokonania zarówno w 
rwaniu, jak i w podrzucie. Znajdujący się w doskonałej 
formie nasz reprezentant rozprawił się z rekordem 
Europy juniorów w rwaniu uzyskując wynik — 107,5 kg. 
Równocześnie Dembończyk pobił rekord Polski juniorów 
w podrzucie o 6,5 kg, podnosząc na pomoście w Marsylii 
132,5 kg. W dwuboju rekord Polski juniorów został po­
prawiony o 10 kg i wynosi obecnie — 240 kg. Polak w 
dwuboju wyprzedził o 12,5 kg reprezentanta ZSRR — 
Czepina i o 15 kg Mavinusa (NRD). 

Baszanowski stracił rekord 

Jedyny nasz reprezentant na Diergaczew uzyskał w wdz* 
liście rekordzistów świata w lekkiej w podrzucje 133 kg. 
podnoszeniu ciężarów Waldemar Jest to wynik lepszy od rekir 
Baszanowski stracił rekord, ću świata należącego do Wal-
Fcdczas Spartakiady Narodów demara Baszanowskiego o 0.5 
ZSRR w Wilnie 26-letni Edward kilograma. 

O wejście do I! ligi 

Z ST 
Już w tę niedzielę 13 lip­

ca rozstrzygnie się kogo bę 
dziemy witać w gronie pił­
karskich II-ligowców. Zna­
my już pewne rozstrzygnię­
cia. Wiemy na pewno, te za 
braknie wśród nich drużyny 
Czarnych Słupsk i fawory­
zowanej Cracovii, W sześciu 
grupach szanse awansu za­
chowało dotychczas 11 dru­
żyn. Najjaśniej stosunkowo 
przedstawia się sytuacja w 
grupie I. Dab Dębno jest 
jedyna drużyną bez straty 
punktu i do awansu wystar 
czy jej tylko jeden remis. 
Przypominamy, że Dab gra 
oba mecz? na wyjeździe, w 
Słupsku i w Inowrocławiu. 
W innych grupach do awan 

Juniorzy Baszty w finale MP 
W ub. niedzielę odbyły się w Kaliszu strefowe, kolarskie mistrzo­

stwa Polski drużyn młodzików i juniorów. Okręg nasz reprezentowały 
'dwa zespoły bytowskiej Baszty, mając za przeciwników drużyny wo­
jewództw: szczecińskiego, poznańskiego, kaliskiego i pilskiego. 

Dobrze pojechali juniorzy Easzty, którzy 
zajmując czwarte miejsce, zakwalifikowali 
się do finałów drużynowych mistrzostw 
Polski. Zespół podopiecznych trenera E. 

'Marciniaka jechał w składzie: Drozd, Ko­
złowski, Staszewski i Kapiszka. 

Wyścig rozegrano na dystansie 50 km. 
Zwyciężył zespół Stomilu Poznań w czasie 
1:07.40 przed Lechem Poznań — 1:10.23, 
"Włókniarzem Kalisz — 1:10.48 i Basztą — 
1:10.59. 

Gorzej powiodło się młodzikom Baszty 
Bytowianom do zakwalifikowania się do 
finału MP zabrakło zaledwie 29 sek. Zwy­
ciężył zespół Stomilu II, który trasę 25 
km pokonał w czasie 35.06 min. Dalsze 
premiowane miejsca zajęli: Stomil I, Lech 
Poznań i Arkonia. Kolarze Baszty uplaso­
wali się na VIII miejscu, z czasem gor­
szym od Arkonii o 28 sek. (sf) 

wsaamamm 

WERYFIKACJA W KLASACH PIŁKARSKICH 
Start Miastko 
wyeliminowany 

Dość długo rozpatrywana 
była sprawa meczu piłkar­
skiego o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej między Olim­
pem Złocieniec a Startem 
Miastko, który rozegrany zo 
stał 25 maja br. Na pierw­
szym posiedzeniu Komisji 
Gier i Dyscypliny Sekcji Pił 
ki Nożnej WFS w Koszali­
nie postanowiono nie wery 
fikować tego meczu, ponie­
waż dopatrzono się wykro­
czeń regulaminowych. Po 
dwóch tygodniach postano­
wiono przyznać walkower 
3:0 drużynie miasteckiej. Na 
boisku w Złocieńcu wynik 
był 3:1 dla drużyny gospo­
darzy. 

W tej sytuacji z protes­
tem wystąpił zarząd Oiim-
pa. I komisja zaczę­
ła ponownie rozpatrywać 
sprawę tego meczu. Jak się 
okazało, spotkanie zostało 
przeprowadzone zgodnie z 
regulaminem W zespole dru 
żyny złocienieckiej nie do­
patrzono się żadnych uchy­
bień. W związku z tym Za 
rząd SPN postanowił zmie­

nić weryfikację zawodów, 
uznając wynik uzyskany na 
boisku <— 3:1 dla zespołu 
Olimpa. 

Zmiana weryfikacji spo­
wodowała zmianę w końco 
wej tabeli rozgrywek. Dru­
żyna Startu, tracąc dwa 
punkty', znalazła się na przed 
ostatnim miejscu w tabeli 
i tym samym — obok Le­
cha Czaplinek — jest zespo 
łem. który musi pożegnać 
się z wojewódzką klasą pił 
karską. 

Liczymy, że oba zasłużone 
dla naszych województw klu 
by, po rocznym pobycie w 
klasie niższej znowu znajdą 
się w szeregach klasy wo­
jewódzkiej. 

Drawa mistrzem 
grupy il 

Komisja Gier i Dyscypli­
ny Sekcji Piłki Nożnej WFS 
w Koszalinie dokonała we­
ryfikacji ostatnich spotkań 
o mistrzostwo t/,w. klasy mię 

d'.'.ypo wiato wej seniorów (byłej 
klasy A). Zweryfikowano 
me-cze Drzewiarz — Piast 
Człuchów (3:2) i Włókniarz 
Okonek — Drawa Drawsko 

(1:5), Wyniki tych pojedyn­
ków zadecydowały o końco 
wym układzie tabeli ro.zgry 
wek w grupie II (południo 
wej). Tytuł mistrzowski przy 
padł w udziale piłkarzom 
Drawy, którzy na finiszu 
mistrzostw jednym punk­
tem wyprzedzili zespół Pia 
sta. 

Zdobycie tytułu mistrzów 
skiego premiowane jest a-
wansem do klasy wojewódz 
kiej. Tak więc zespół Dra­
wy — po dwóch latach po 
bytu w byłej klasie A — w 
nowym sezonie piłkarskim 
1975/76 znowu znajdzie się 
w szeregach najlepszych zes 
połów, województw koszaliń 
skiego i słupskiego. Drugim 
zespołem, który wcześniej 
zapewnił sobie awans do 
klasy wojewódzkiej, jest ko 
łobrzeska Kotwica (mistrz 
grupy I). Podobnie jak Dra 
wa w ostatnim meczu z naj 
groźniejszym rywalem do ty 
tułu mistrzowskiego, Byto-
via — zapewniła sobie u-
pragniony od kilku lat za­
służony awans. 

Beniaminkom gratulujemy 
i życzymy sukcesów w no­
wym sezonie. 

isf) 

su pretendują co najmniej 
po dwie drużyny. 

Uprzedzając pytania wie­
lu kibiców; co będzie gdy 
dwie drużyny zdobędą tę 
sarną ilość punktów, infor­
mujemy, że regulamin prze 
widuje w tym przypadku 
awans drużyny posiadającej 
lepsza(  różnice bramek. Jeśli 
i ta będzie równa decyduje 
większa ilo<=ć zdobytych bra 
mek. a jeśli i ta będzie rów 
na, wyniki bezpośrednich 
meczów. 

Jutro następne mecze, W 
grupie I Czarni Słupsk gra 
ja u siebie z Debem (godz. 
17.30, stadion przy ulicy Zie 
lonej) a Zastał zmierzy się 
u siebie z Goplanią. 

(ebe) 

Na żużlowych 
torach 

W spotkaniach o mistrzo­
stwo ekstraklasy żużlowej 
zanotowano niespodziankę. 
Outsider tabeli Wybrzeże 
Gdańsk wygrało różnicą 
20 pkt. z dotychczasowym 
liderem Włókniarzem Czę­
stochowa. Liderem została 
Stal Gorzów po zwycięstwie 
nad ROW Rybnik. Wyprze­
dza ona Włókniarza, Unię 
Kolejarza, Spartę, ROW, 
Wybrzeże i Polonię. Wyni­
ki: Stal Gorzów ROW Ryb­
nik 49:28, Sparta Wrocław 
— Polonia Bydgoszcz 39:39 
Unia Leszno — Kolejarz 
Opole 57:21, Wybrzeże 
Gdańsk — Włókniarz Czę­
stochowa 49:23. 

DOBRE WYNIKI 
LEKKOATLETÓW 
NRD I RFN 

. Doskonałe wyniki padły 
na lekkoatletycznych mi­
strzostwach NRD w wielo­
boju. W Poczdamie w. cizie-
sięcioboju Krueger uzyskał 
— 8.0P1 pkt i wyprzedził 
Schreyera — 8.013 oraz Star 
ka — 7.922 pkt. W pięcio­
boju triumowała Thon — 
4.636 pkt przed Laser — 
4.635 pkt., Pollak -— 4.541 
pkt i Rampf — 4.532 pkt. 

Kilka dobrych rezultatów 
uzyskali lekkoatleci RFN. 
W miejscowości Paderborn 
rekordzista świata Riehm 
wvgrał konkurs rzutu mło­
tem wynikiem 74,65 przed 
Hueningiem — 72,25. Na 
mityngu w Eschweiler bieg 
na 3000 m wygrał Bonzet 
(RPA) — 7.5.1,8 przed Uhle-
mannem — 7.52,2. W sko­
ku o tyczce Lohre i Kuret-
zky pokonali wysokość — 
5,20. Na 400 m triumfował 
Hofmeister — 46,6 przed 
Herrmanmem — 46,8. 

.ASZLO VORESVARY z Budapesztu nigdy nie palił cho­
ciaż z zamiłowaniem od lat zbiera stare fajki. Jego ko-
lekcjo liczy już 85 csnnych okazów o pięknie rzeźbionych 
cybuchach. 

Fot. CAF-MTI 

SUPERFAKIR 

20-letni kolejarz z Nowej Zelandii, niejaki Wiil Cottle," 
ustanowił rekord świata, wstajqe po 28 qodzinach z ma­
dejowego łoża, które naszpikowano 240 qwoździami. Jak 
podaje Światowa Księga Rekordów Guinnessa, dotych­
czasowym rekordzisto w tej niecodziennej konkurencji był 
mieszkaniec stanu Ohio (USA), Vernon Craig, który w 1971 
roku zdołał wyleżeć 25 godzin i 20 minut na łożu, na­
szpikowanym co 5 cm 15-centymetrowymi gwoździami. 1 

ROGACZ Z POWOŁANIA 

62-letni Toni Bubenik z Toronto (Kanada) od wielu lat 
poluje bez fuzji obserwując obyczaje zwierząt. Na te 
bezkrwawe polowania wybiera się w starym, przesiąknię­
tym zapachem puszczy ubraniu, a na głowę przywdziewa 
nie preparowane... rogi jelenie. Tej metody, skutecznej 
w podchodach do zwierzyny, omal nie przypłacił życiem, 
kiedy pewien myśliwy strzelił do niego na szczęście pud-
łując. » 

POTOMSTWO NA ROZKAZ 

Burmistrz bawarskiego miasteczka Egloffstein (RFN) po­
stanowił wprowadzić naukową metodę regulowania popu­
lacji.  Pod wpływem jego argumentów, rada miejska pod­
jęła uchwałę, że kandydaci do stanu małżeńskiego otrzy­
mają ślub jedynie po udzieleniu pisemnej gwarancji, żs 
w ciągu dwóch lat pożycia małżeńskiego przysporzą mia­
stu przynajmniej jednego nowego obywatela. Prasa nie 
doniosła, co grozi im w przypadku niewypełnienia tego 
zobowiązania. 

RYCERSKI PIROMAN 

Swego czasu prasa pisała o ochotniku straży pożarnej-
z Nańcy (Francja), Marcelu Lemmer, który dokonał w oko-* 
licy wielu podpaleń i został aresztowany. Obecni© na 
procesie oświadczył, że był pontofiarzem i to był powód 
jego przestępczych czynów. „Chciałem tylko -  powiedział 
-  udowodnić żonie, że jestem człowiekiem odważnym. Kie­
dy sam podpalałem, miałem pewność, że pierwszy stawię 
się do gaszenia pożaru". Ta „rycerskość strażacza" kosz­
tuje go cztery lata więzienia. 

BYŁA CIEPŁA, WRZE­
ŚNIOWA NIEDZIELA 
1974 R. Taras drug-

store'u restauracja na 
pierwszym piętrze i oko­
liczne sklepiki z gazetami 
i tytoniem na Saint-Ger-
main_des-Pres były pełne 
ludzi. O godzinie 17.23 mło­
dy człowiek, ubrany w sza­
rą kurtkę, włożył rękę do 
kieszeni, wyjął .jakiś ciężki 
prsedmiot i cisnął go w 
środek tłumu. Bomba wy­
buchła z brzękiem szyb wy­
stawowych i tłuczonych bu­
telek. 

Granat 
amerykański 
z magazynu 
w RFN 

Przerażony tłum w pani­
ce opuszczał taras. U stóp 
schodów, pod stolikami, o-
bok rozbitego kontuaru 
wiły się okaleczone ciała. 
Wszędzie pełno było krwi. 
W kącie dziecko w osłupi# 
niu patrzyło na własną rę-
fcg, która nie miała już dło­

ni. Rezultat — dwóch zabi­
tych i trzydziestu czterech 
rannych. 

Terrorysta zniknął. Po 
zbrodni pozostały tylko od­
łamki bomby. Do akcji 
wkroczyła technika śledcza. 
Specjalista z Interpolu wy­
dał werdykt: był to granat 
rozpryskowy produkcji a-
merykańskiej z 1966 roku, 
skradziony — Wraz z całą 
partia identycznej broni — 
w 1971 roku przez grupę 
terrorystów Baader-Mein-
hof w jednym z magazy­
nów wojsk USA stacjonu­
jących w Niemczech za­
chodnich. 

Sprawiedliwość 
w „obstawie" 

Paryi, Środa ®5 maja 1975 
roku. Minister sprawiedli­
wości Jean Lecanuet w to­

warzystwie „cienia" wcho­
dzi do Pałacu Burbońskie­
go. „Cień", krzepki inspek­
tor policji, odprowadza go 
do samego wejścia i tam 
pozostaje. 

Pogróżki komanda anar­
chistów, którzy nie mogli 
mu darować wystąpienia 
z inicjatywą utworze­
nia ,,świętego przymierza" 
wszystkich ministrów spra­
wiedliwości w Europie w 
walce z terroryzmem, spra­
wiły, że minister Lecanuet 
nie robi kroku bez wzmoc­
nionej eskorty. 

Fala eksplozji wstrząsnę­
ła Francją. W ciągu kilku 
dni poważnie uszkodzona 
została elektrownia atomo­
wa w Fessenheim; bomba 
wybuchła na Champs-Ely-
sees, pr-.ed ośrodkiem 
szwedzkim, ponieważ w 
kwietniu władze szwedzkie 
nie dały się zaszantażować 

terrorystom; potem wybu­
chła bomba w Nicei, w kon 
sulacie Republiki Federal­
nej Niemiec; 

W środę 28 maja tego ro­
ku w porze obiadowej bły­
skawicznie ewakuowano 
biura belgijskiego towa­
rzystwa lotniczego ,.Sabe-
na", po otrzymaniu telefo­
nicznej wiadomości, że lada 
moment wybuchnie w bu­
dynku bomba. 

Cienkie mury 
więzienia 
Kim są tajemniczy zama 

chowcy, którzy zapowiada­
ją zamachy przez telefon? 
Wszystkie poszlaki wska­
zują, że duchowe przy­
wództwo należy tu do sa­
dzonej obecnie w Stuttgar 
cie czwórki: Aadreasa Ba-
adera. Ulriki Melnhof, 
przyjaciółki Baadera 

Gudrun Ensslin ł Johan-
na-Karła Raspego. 

Pozornie izolowani mu­
rami więzienia od zewnę­
trznego świata przywód­
cy terrorystów nie sa jed­
nak osamotnieni. Policja 
zachodnioniemiecka sadzi­
ła, że ich aresztowanie 
przerwie łańcuch zama­
chów. Przeciwnie, Zda­
niem obserwatorów Ba-
ader, który na wolności 
wprawił w drżenie RFN, 
uwięziony — stał sie po­
strachem reszty zachodniej 
Europy. 

W jaki sposób ze swo­
jej celi może on kierować 
kolejnymi akcjami na tere 
nie samych Niemiec za­
chodnich i krajów sąsied­
nich? Niektórzy tłumaczą 
to tym, że zwolennicy ter­
roryzmu w innych krajach 
postawili sobie solidarnie 
wspólny cel: za wstzelką c« 

nę przeszkodzić toczącemu 
się obecnie procesowi gru­
py Baader-Meinhof i wy- : t  

dobyć na wolność oskarżo 
nych o ciężkie zbrodnie. 

O tym, jak cienkie sa 
mury więzienia, świadczy 
choćby fakt, że Baader 
przekazał na zewnątrz li­
stę zawierającą kilkaset 
nazwisk różnych osobistoś­
ci w RFN, które mosłyby 
być „dobrymi zakładnika­
mi". albo też które mają 
z czego złożyć poważny 
okup. 

Na liście tej jest wszyst­
ko: nazwiska, adresy, nu­
mery telefonów, nazwiska 
rodziców i przyjaciół, 
związki uczuciowe, przy­
zwyczajenia. 

Pomyśleć prry tym, ie 
Baader od trzech już lat 
przebywa w więzieniu! 

(c.d.n.) 
ALOJZY KALINOWSKI 


